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wręczono
aktywistom
uj czasie plenum
Miejskiego Komitet
Obrońców Pokoju
W SALACH Prezydium Miejskiej

Rady Narodowej odbyło się
„tałnio poszerzone plenum Miejskie

‘ Komitetu Obrońców Pokoju, w

którym wzięli udział aktywiści dziel­
nicowych, zakładowych i uczelnia­
nych komitetów oraz licznie zapro-
izeni goście.

EBRAN1E zagaił wiceprzewodni-
/, czący Miejskiego Komitetu O-

brońców Pokoju Czesław Dylowicz,
no czym referat sprawozdawczy z se-

fji Światowej Rady Pokoju w Buda­
peszcie wygłosił red. Wojciech Wie­
czorek. .

Nad referatem wywiązała się ozy-
wióna dyskusja, w której zabierali
Hus m. in. delegat Ziemi Krakow­
skiej na IV Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie,
A. Sierpowski, przedstawiciel kra­
kowskich Zakładów Sodowych M.

Walczyk i mni.
W czasie dyskusji przybyły na

salę delegacje i sztafety z licz­
nych zakładów pracy, komitetów

Lnokowych oraz organizacji maso­
wych i złożyły meldunki o wyko­
naniu zobowiązań podjętych dla
uczczenia IX rocznicy PKWN.

Po raz drugi otrzymał proporzec
Zakładowy Komitet Obrońców Po­
koju przy Krakowskich Zakładach

Sodowych oraz blokowy Komitet
Obrońców Pokoju nr 19.

Nagrodę sportową „Puchar Po­
koju" MKOP otrzymało szkolne ko­
ło sportowe „Nałęcz" przy I liceum
TPD, za najlepsze osiągnięcia w

nauce i sporcie.
Na zakończenie wręczono 65 od­

znak „Gołąbka Pokoju" aktywistom
komitetów, (cz)

KRAkD
Niedziela 19 — Poniedziałek 20 lipca 1953 r.Kraków

Naród radziecki

W krakowskim Ośrodku

W siłoiuni Jatuorzno II

ruszył
kocioł - olbrzym

w którego wnętrzu może zmieścić się

8-piętrowa kamienica
Czas montażu

trzeciego agregatu
skrócono o 6 miesięcy

ZBLI2A się dzień w którym w sztandarowej inwestycji energetyki Pla­
nu 6-letniego — siłowni Jaworzno Ił całą siłą ruszą dwa potężne

turbozespoły, dostarczone przez wielkiego naszego sojusznika i przyjacie­
la— Zw, Radziecki. Do miast i wsi popłynie nowy strumień energii elek­
trycznej. Pierwszy etap budowy siłowni Jaworzno II — największej na­
szej elektrowni cieplnej — zostanie zakończony.

pierw-

/"aSTATNIE dni to okres wykończe­
niowych robót, dni uważnej, czuj­

nej kontroli działania wszystkich a-

gregatów. „Zapinamy już ten przy­
słowiowy ostatni guzik" — inówi je­
den z zasłużonych kierowników bu­
dowy, inż. Jan Bieniarz.

W tych dniach po raz pierwszy li

kocioł siłowni — olbrzym, we wnę­
trzu którego wybudować można 8-pię-
trową kamienicę — podjął pracę na

pyle węglowym, którym odtąd będzie

SZCZEGÓLNĄ opieką otacza
nasze Państwo Ludowe swo­

ich najmłodszych obywateli. Z roku,
na rok wzrasta liczba żłobków,
przedszkoli, Domów Dziecka i

Dziecięcych Ośrodków. Zakładają
je poszczególne instytucje oraz za­
kłady pracy.

Wspólnym staraniem Komitetu
Dzielnicowego PZPR — Grzegórz­
ki, Związku Zawodowego Metalow­
ców i Zakładów Budowy Maszyn <

Aparatury im. Szadkowskiego po­
wstał przy ul. Okopy 6 — Ośrodek
Matki i Dziecka.

Oto tak wygląda z zewnątrz,
racownice ZBM i A przywożą tu­
taj codziennie swoje pociechy, a

tamę udają się do pracy. (Zdjęcie
górne).

_ Najmłodsi też mają swoją salę.
ĄWększość" czasu spędzają najeżę-
ściej w „kojcach" gdzie zresztą
ozują się najpewniej.

Za chwilę „starsi" zjedzą obiadek
— przed tym jednak nie zaszkodzi
toczek zaostrzający apetyt.

Tyle o żłobku Ośrodka przy ul.
Okopowej — wstąpmy jeszcze na

ehwilę do domu Dziecka przy alei
P»d Kopcem lOa, — który zastępu­
je wielu sierotom — dom rodzinny.

Maleństwa z apetytem zjadają
swoje porcje. Karmienie odbyica
lię w obecności lekarza „Domu" —

dr J. Kościuszkowej.
(Fot. J. Rumidmowski)

już stale opalany. W czasie

'szych prób używano ropy.

j q BM. zespolono ostatecznie II
* kocioł z II turbiną. Wstępne go.

dżiny pracy tego potężnego zespołu,
śledzone z najwyższym napięciem
przez całą załogę, wykazały wysoką
sprawność wszystkich urządzeń. •

W ostatnich dniach wysiłki załogi
jaworznickiej koncentrowały się na

111 kotle. Kocioł ten przeszedł 12 bm.

próbę wodną. Ekipy robotnicze mon­
tując ten kociot osiągnęły nienotó-

wany w kraju sukces — czas mon­
tażu tego agregatu trwał o 6 miesię­
cy krócej od czasu zużytego na mon­
taż I kotła i o 2 miesiące krócej
czasu montażu II kotła.

Podstawą sukcesu był blokowy sy­
stem montażu opracowany przez en< r

gomontażystów w Kraju Rad. Bry­
gady montażowe, wykorzystując do­
świadczeni radzieckie, przekazywane
im po bratersku przez przebywają­
cych na budowie wybitnych fachow­
ców Zw. Radzieckiego z inż. Szemio­
tem na czele, w pełni opanowały tę

metodę.

zwycięsko wykonuje zadania
wytyczone przez XIX Zjazd KPZR

. Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego
przy Radzie Ministrów ZSRR

o wynikach wykonania planu
rozwoju gospodarki narodowej

w pierwszym półroczu 1953 roku
MOSKWA

5X7MOSKWIE bpublikowano komunikat Centralnego Urzędu Staty-
’

stycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania pań­
stwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym pół­

roczu 1953 roku.

Rozwój przemy.słu, rolnictwa 1 trans

portu, wzrost budownictwa inwesty­
cyjnego, rozszerzania się obrotów to

warowych, zwiększenie liczby robotni
ków i urzędników oraz budownictwo
kulturalne w pierwszym półroczu
1953 roku charakteryzują następują­
ce dane:

I. WYKONANIE PLANU

PRODUKCJI W PRZEMYŚLE

PLAN globalnej produkcji przemy­
słowej na pierwsze półrocze wy­

konany został w 100 proc. Poszczegól
ne ministerstwa wykonały plan global
nej produkcji przemysłowej na pierw
sze półrocze
pujący:
Ministerstwo

Ministerstwo

Ministerstwo

Ministerstwo

Ministerstwo

myslu Elektrycznego
Ministerstwo

Ministerstwo

sportowych
Ministerstwo

łów Budowlanych ZSRR

Ministerstwo Przemysłu Lejnego 1
Papierniczego ZSRR

Ministerstwo Przemyślu Lekkiego
I Spożywczego ZSRR

Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Skupu
ZSRR

Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mi­
nisterstwa Komunikacji

Ostatnie próby
przed
uruchomieniem

tuielkiego pieca
w hucie

1953 r. w sposób nastę-

Przem.

Przem.

Przem.

Przem.

Elektrowni 1 Prze-

Hutniczego
Węglowego
Naftowego

Chemicznego

99

100,1
100,5
102

Budowy Maszyn
Budowy Maszyn Tran
i Ciężkich
Przemysłu Materia-

IM

1J»,2

99

97

93

101

pp DNIU 16 czerwca 1953 r.

przybył do Warszawy
nowomianowany Ambasador

Nadzwyczajny i Pełnomocny
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w Polsce,
Georgij M. Popow. Na zdjęciu:
Ambasador ZSRR Georgij
M. Popow i Edward Ochab —

sekretarz Komitetu Centralnego
PZPR (CAF — fot. Kondracki)

im. B. Bieruta
TUZ niewiele dni dzieli budowni*

czych Kombinatu hutniczego im.

B. Bieruta w Częstochowie od chwili

oddania do pełnej eksploatacji pierw­
szego wielkiego pieca wraz ze wszyst­
kimi obiektami i urządzeniami produk­
cyjnymi oraz pomocniczymi, konieci-

nymi do jego ciągłej pracy.

Od 15 bm. — z chwilą doprowadzę*
nia ciągłego gorącego dmuchu do

wnętrza wielkopiecowego kolosa i roz­
poczęcia jego intensywnego suszenia
— pierwszy wielki piec wszedł w osia

teczne stadium przedeksploatacyjne.
Drugim poważnym sukcesem budo*

wniczych rejonu wielkopiecowego jest
zakończenie prac regulacyjnych i roz­
poczęcie prób pracy urządzeń automa­
tycznych. Równocześnie w pełnym to­
ku są prace związane z dostawą od­
powiednich ilości tworzywa wielkopie* .

cowego. Z każdym dniem rosną po­
tężne zwały rudy, koksu i topników
na składowisku, rozładowywane przy

pomocy sprawnie działającej wywrot­
nicy wagonowej i olbrzymiego mostu

przeładunkowego.

Uwaga!
Korespondenci
dziennikarze

krakowscy
W poniedziałek 20 lipca o

godz. 19 w sali Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich w Krako­
wie (Kleparz 4. 1 p.) odbędzie
się otwarta dyskusja dziennika*

rzy i korespondentów z terenu

Krakowa i Nowej Huty na te­
mat: „Jak gazety krakowskie

współdziałają w budowie Kom­
binatu".

Podstawą dyskusji będą refe­
raty opracowane przez kol. kol.:
Dzioka, Kalkowskiego, Kwiat­
kowską, Markiewiczównę. Pa­
włowską, Ślusarczyka i Wolskie­
go.

Ze względu na wagę zagadnie
nia wszyscy koledzy, dziennika­
rze i korespondenci z Krakowa
i Nowej Huty — winni obowiąz­

kowo wziąć udział w powyższej
imprezie.

Zarząd Oddziału
Stów. Dziennikarzy Polskich

w Krakowie

Rytmicznie pracuje
zakład remontoiry
Nouej Huty
PODSUMOWANIE dotychczaso­

wych wyników pracy w miesiącu
lipcu — przez warsztaty zakładu re­
montowego PP Nowa Huta — wyka­
zało, że praca w poszczególnych o-

biektach. postępuje rytmicznie.
Do dnia 15 lipca warszta* konstru­

kcji stalowych wykonał miesięczny
plan w 50,4 proc., warsztat mecha­
niczny w 56,3 proc.

W wykonaniu planu jedynie opóź­
nione są: odlewnia żeliwa (37,7
proc.) oraz kuźnia (44,7 proc.).

Realizują
zobowiązania

Pierwsze obliczenia wyni­
ków pracy wg nowych norm

wykazały poważny wzrost

wydajności pracy wśród

budowniczych Nowej Huty.
Oto kilka przykładów: Tyn­
karze brygady Stanisława

Brożka, pracujący przy me.

chanicznym tynkowaniu,
podnieśli ostatnio swą wy­
dajność do 346 proc. Mura­
rze Piotra Pyry, zatrudnie­
ni na odcinku II osiedla

B—- -2 osiągają do 235 proc.,
a brygada stolarzy Stanisła­
wa Mudryka z Biura Pro­
dukcji Pomocniczej ZBM

NH uzyskała w ciągu ostat­
nich 2 tygodni, 277 proc, za­
miast dawnych 230 proc.

Trzeba dodać, że wszyst­
kie wyżej wymienione bry­
gady zrealizowały już w po.

ważnym stopniu zo-bowiąza­
nia produkcyjne, podjęte
dla uczczenia Święta 22 Lip.
ca. (em>.

Najlepszy
nowohutnickl
listonosz

...to Franciszek Szafraniec.

Osiągnął on w pierwszym
kwartale br. — przy dorę­
czaniu przesyłek w swym

rejonie — 202 proc, normy.
Nie wystarczało mu to jed­
nak. Zobowiązał się więc
podnieść w następnym okre

sie wydajność pracy o dal­
sze 3 proc. 1 zobowiązanie to

przekroczył wykonując
średnio 208 proc, normy!

Nie tylko w ten sposób
zasłużył SzafFaniec na uzy­
skanie odznaki przód iwnika

pracy. Zaprojektował on

także pomysłowe usprawnię
nie, polegające na stosowa.

specjalnej pieczątki,
która przyczyniła się do do­
kładnego adresowania prze­
syłek, usprawniła doręcza­
nie t zmniejszyła ilość zwro­
tów.

Szafraniec wyróżnia się
również dużą ilością pozy­
skanych przez siebie prenu­
meratorów prasy i przoduje
w pracy społecznej, (waj

szy dom osiedta, był mu­
rarzem 1 betoniarzem, na

kursach uzupełnił dotych.
czasowe wiadomości i kwa­
lifikacje, aż wreszcie za­
awansował na brygadzistę.
I dziś należy on do przo­
dujących budowniczych Hu

ty. <ir).

Stanisław Dymek...
...to brygadzista, wyra,

biający wraz ze swoją bry.
gatią po 300 proc, normy.

Do Nowej Huty
zaraz po tym, gdy
rodzinnej wioski,
szowskim doszła

mość o zaczynającej
dowie,

A później stawiał

Brr... jak zimno
Może zwróciliście uwagę

na niebieskie butle z napi­
sem „Nowa Huta“? zawie.

rają one tlen wytwarzany
przez iede«i z najmłodszych
•Wydziałów Kombinatu —

tlenownię.
Mało zapewne kto wie o

tym, ze pizy wytwarzaniu
tlenu musi się osiąknąó tern

peraturę (minus) 183 stopni.
Na samą tylko myśl o tym

się zimne! <h ryisj.robi

przybył
do jego
w Rze-

wlndo-

się bu

pierw*



przy Radzie Ministrów ZSRR

8tr. k ECHO KRAKOVf<||

W interesie

pokofu
RZĄD NRD w opublikowanej dekla­

racji wysunął propozycję zwoła­
nia w iak najkrótszym terminie ógól-
noniemieckiej narady przedstawicieli
Niemiec wschodnich i zachodnich dla
omówienia przygotowania pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec w drodze
wolnych wyborów ogólnoniemieckich
oraz sprawy przyśpieszenia zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami.

Te ponowne propozycje rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej są I

Jeszcze jednym dowodem konsekwen­
cji. z jaką NRD dąży do pokojowego
rozstrzygnięcia najbardziej palącego
problemu międzynarodowego w Eu-'

ropie — problemu pokojowego zjedno
Czenia Niemiec w drodze wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich oraz sprawy

przyśpieszenia zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Wydarzenia ostatnich tygodni, a w

szczególności amerykańsko - adenaue-

rowska prowokacja z 17 czerwca ze

szczególną jaskrawością ukazały na­
rodom ogrom niebezpieczeństwa
tkwiącego w rozbiciu Niemiec. Po­
twierdziły one, że Niemcy zachodnie

w Wyniku rozbicia Niemiec stały się
głównym ogniskiem niebezpieczeń­
stwa wojny w Europie, że adenauerow

ska polityka wojny i odwetu zagraża
dziś pokojowi Europy.

Jedynie zjednoczenie Niemiec na

zasadach . pokojowych i demokratycz­
nych może zlikwidować to niebezpie­
czeństwo wojny i zapewnić narodom,
a w tym również narodowi niemiec­
kiemu, długotrwały pokój. Świado­
mość tej prawdy politycznej ogarnę­
ła dziś wszystkie narody europejskie.
Dlatego też z całym uznaniem wita­
ją one propozycję rzątju NRD, która

podkreśla, że wspólna i jednolita akcja
Niemiec wschodnich i zachodnich mo

że przyśpieszyć zawarcie układu czte

rech mocarstw w sprawie Niemiec.

Narody udzielają pełnego poparcia
zasadzie głoszonej przez Związek Ra
dziecki, że nie ma takiej spornej lub

nieuregulowanej sprawy, której nie
można byłoby rozstrzygnąć na drodze
wzajemnego porozumienia stron zain

teresowanych. Za jedną z takich spraw
wymagających szybkiego i pokojowe­
go uregulowania uważają problem
niemiecki. Nie ma bowiem człowieka,
który by nie zdawał sobie sprawy ze

znaczenia uregulowania tego proble­
mu dla losów pokoju w Europie.

Takie jest również stanowisko na­
rodu polskiego, świadomego niebez­
pieczeństwa, jakim jest dla Polski ist­
nienie adenauerowskich Niemiec, o-

gniska wojny i odwetu, bazy agresji,
w której opracowywane są plany no­
wego „Drang nach Ostcn".

Dlatego też wraz ze wszystkimi na

rodami europejskimi udzielaliśmy peł
nego poparcia każdej inicjatywie
Związku Radzieckiego, zmierzającej
do położenia kresu rozbiciu Niemiec.
Całkowicie solidaryzujemy się ze sta
nowiskiem ZSRR, że warunkiem u-

trwalenia pokoju w Europie i zabezpit
czenia narodów przed nową agresją
hitlerowską jest jak najszybsze zawar

cie traktatu pokojowego ze zjednoczo
nvmi. demokratycznymi, pokojowymi
suwerennymi Niemcami, z których
życia, w myśl uchwal poczdamskich
zostaną usunięte raz na zawsze pozo­
stałości łaszyzmu i militaryzmu.

Naród polski wita propozycję rzą­
du NRD, witą żądanie „Niemcy, do

wspólnego stołu obrad" jako jeszcze
Jeden krok, zmierzający do pokojowe­
go rozstrzygnięcia problemu niemiec

kiego.

o wynikach wykonania planu
w pierwszym półroczu 1953 r

(Dokończenie ze str. I)
Przedsiębiorstwa przemysłowe Mi.

tiistersiwa Kultury ZSRll
Przedsiębiorstwa przemysłowe Mi-

*’ Zdrowia

miejsce.
Przemy-

103

nistęrstwa Ochrony
ZSRR

Ministerstwa przemysłu
wego oraz Ministerstwa
siu Miejscowego i opalowego
Republik Związkowych

Spółdzielczość rzemieślnicza

Komunikat stwierdza, że w

gałęziach przemysłu plan
go półrocza 1953 r. wykonano z

wyżką.
II. WZROST PRODUKCJI

PRZEMYSŁOWEJ

PRODUKCJA ważniejszych wyro
bów przemysłowych zwiększyła

się w pierwszym półroczu 1953 roku
w porównaniu z pierwszym półroczem
1952 w sposób następujący:

(produkcja pierwszego półrocza '1953 r
w procentach w porównań.u z pierw­
szym półroczem 1952 r.)

Surówka — 112, stal — 109, wyroby wat
cowane — 109, węgiel — los, ropa nat-

95

100,7
99.3

wielu

pierwsze-
nad

towa — 111, energia elektryczna — 114,
parowozy dalekobieżne — 163, samocho

dy — 113, koparki — 106, traktory — 107.
tkaniny bawełniane — 106, tkaniny wel
niane — 109, tkaniny Jedwabne — 152
mięso I wyroby masarskie — 105, tłusz
czr roślinne — 122, wyroby cukiernicze
— 109.

Globalna produkcja całego przemy
siu ZSRR wzrosła w pierwszym pól
ro-czu 1953 r. w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1952 r. o 10 proc.

Obniżka kosztów własnych pro­
dukcji przemysłowej wyniosła w pierw
Szym półroczu 1953 roku około 4 pro­
cent.

do

„Dobro człowieka, radzieckiego,
rozkwit, narodu radzieck i-eg o

jest dla partii komunistycznej
najwyższym prawe 111“

stw.erdza dziennik
Prawda”

III. ROLNICTWO

TZ Oł.CHOZY, ośrodki maszynowo-
*-* traktorowe i sowchozy przeprowa
dzily pomyślnie siew wiosenny i wy
konały plan Siewu roślin jarych.

W porównaniu z rokiem ubiegłym
zwiększył się obszar zasiewów na rok
1953, ą zwłaszcza obszar zasiewów
najcenniejszej rośliny zbożowej —

pszenicy.
Ośrodki maszynowo - traktorowe,

sowchozy i kołchozy przystąpiły w

bieżącym roku do żniw jeszcze lepiej
wyposażone w sprzęt techniczny niż
w 1952 roku.

W kołchozach i sowchozach zwięk
szvło się pogłowie zwierząt gospodar­
skich.

go umocnienia rubla radzieckiego,
wzrostu jego siły nabywczej i dalsze­
go zwiększenia ilości towarów naby­
wanych przez ludność.

W 1953 r. rząd wytyczył nowe za­
dania w zakresie wytworzenia i do­
starczenia na sprzedaż ludności do
datkowych towarów powszechnego
użytku na łączną sumę przeszło 20
miliardów rubli.

Komunikat wskazuje, że w pierw­
szym półroczu 1953 r. sprzedano mię­
dzy innymi: mięsa i przetworów mięs
nych o 30 procent więcej aniżeli w

pierwszym półroczu 1952 r„ masła o
26 procent, cukru o 25 procent, wyro­
bów cukierniczych o 18 procent.

Spośród towarów przemysłowych
zwiększyła się najwydatniej sprzedaż
następujących towarów: tkanin baweł.
nianych — o 14 procent, tkanin Jedwab­
nych — o 34 procent, odzieży — o 29 pro
cent, obuwia skórzanego — ó 34 procent,
mebli o 34 procent, odkurzaczy — o 32
procent, aparatów telewizyjnych —

trzykrotnie. Samochodów osobowych
sprzedano ludności o 72 procent więcej,
niż w pierwszym półroczu 1952 ------

motocykli — o 33 procent więcej
werów — o 13 procent.

roku,
1 ro-

RO-

Proletariacki poeta

JJ

id artykule
wstępnym

MOSKWA

DZIENNIK „Prawda" z 17 bm. za

mieścił artykuł wstępny pt. „Nie­
ustanny wzrósł gospodarki socjalisty
cznej". W artykule tym m. in. czyta
my:

W dniu dzisiejszym opublikowano
komunikat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy Radzie Ministrów
ZSRR o wynikach wykonania pań
stwówego planu rozwoju r-pspodarki
narodowej ZSRR w pierwszym pól
roeżu 1953 roku. Komunikat ten do­
bitnie wskazuje, że nasza potężna
ojczyzna kroczy z leeydowanie na­
przód ną drodze bu lowiiclwa ko­
munizmu Pod kierownictwem partii
komunistycznej, ściśle zespolony wo­
kół jej bojowego sztandaru naród ra­
dziecki walczy ofiarnie' o wykona­
nie i przekroczenie piątej pięciolatki,
osiąga coraz t<> nowe sukcesy w roz­
woju gospodarki i kultury socjali­
stycznej.

Dobro człowieka radzieckiego, roz­
kwit narodu radzieckiego jest dla par
fii komunistycznej najwyższym pra­
wem Nieustanna troska partii i rzą­
du o maksymalne zaspokajanie stale
rosnących potrzeb ludzi radzieckich
znalazła swój wyraz w liczbach i ta­
ktach, charakteryzujących rozwój
obrotu towarowego, zwiększenie się
liczby^ robotników i pracowników u-

myślowych w- gospodarce narodowej,
budownictwo kulturalne i ochronę
zdrowia.

Sukcesy ZSRR w dziedzinie budow­
nictwa gospodarczego i kulturalnego
mnożą się z roku na rok, z miesiąca
na miesiąc, Ludzie radzieccy jednak
nie mogą i nie powinni — pisze „Praw­
da" — poprzestać na osiągniętym po­
ziomic. Interesy budownictwa komuni­
stycznego wymagają jeszcze uporczyw-
szej walki o wykorzystanie bogatych
rezerw wewnętrznych, które kryje w

sobie gospodarka- narodowa ZSRR. Nie
wolno zapominać, że mamy jeszcze nie
mało braków. Są zacofane odcinki,
przedsiębiorstwa i całe gałęzie produk­
cji.

Organizacje partyjne, państwowe,
gospodarcze, związkowe i komsomol-
skie winny mobilizować i organizo­
wać sity twórcze narodu w celu cał­
kowitego wykorzystania naszych za

sonów 1 możliwości dla pomyślnego
wykonania i przekroczenia, piątego
planu pięcioletmego, zadań, wyty­

czonych przez XIX Zjazd Partii.

IV. WZROST PRZEWOZÓW
W TRANSPORCIE KOLEJOWYM

I WODNYM

ZA GOLNY plan przeciętnego dzien-

negó załadunku w transporcie
kolejowym wykonany został w pierw
szym półroczu 1953 roku w 100,8 pro­
centa.

Komunikat stwierdza dalej» że w

pierwszym półroczu 1953 r. przewóz to­
warów zwiększył się w transporcie mor

skim o 14 procent, w transporcie rzecz,

nym — o 22 procent, w transporcie sa­
mochodowym —

.

w porównaniu z

1952 r.

V. WZROST
INWESTYCYJNEGO

TNWESTYC.IE państwowe wyniosły
w pierwszym półroczu 1953 r. łącz

nie 101 procent w p irównaniu z pierw
szym półroczem 1952 r.

Komunikat stwierdza, że w pierw­
szym półroczu 1953 r. prowadzono na

wielką skalę budowę mieszkań, szkół
instytucji ochrony zdrowia, przedszko­
li, żłobków, obozów pionierskich, kin
oraz Innych instytucji kulturalno-by-
towych.

VI. ROZWÓJ OBROTU
TOWAROWEGO

VII. ZWIĘKSZENIE LICZBY
BOTNIKOW I URZĘDNIKÓW ORAZ
WZROST WYDAJNOŚCI PRACY.

r ICŻBA robotników I urzędników
Ł-t zatrudnionych w gospodarce na­
rodowej ZSRR w końcu pierwszego
półrocza 1953 r. zwiększyła się w po­
równaniu ze stanem z końca pierw­
szego półrocza 1952 r. o 1.150 tysię­
cy osób.

W roku 1953 podobnie jak w latach
ubiegłych w kraju nie było bezrobo­
cia.

Wydajność pracy robotników za­
trudnionych w przemyśle wzrosła w

pierwszym półroczu 1953 r. o 5 pro­
cent w stosunku do pierwszego pół­
rocza 1952 r.

o przeszło 15 procent
pierwszym półroczem

BUDOWN1CTWA

PIERWSZYM półroczu 1953 r.
’• r- podaje komunikat trwał

dalszy rozwój handlu radzieckiego
Na gruncie nowych sukcesów, osiąg­
niętych w dziedzinie produkcji prze
myślowej i rolnej, dzięki podniesieniu
wydajności pracy i obniżeniu kosz
tów własnych produkcji, rząd rloko
nał z dniem I kwietnia 1953 r. nowej
— szóstej z kolei po zniesieniu sy
stemu kartkowego — zniżki państwo
wych cen detalicznych artykułów spo
żywczych i towarów przemysłowych
Zniżka cen przyczyniła się do dalsze

VIII. BUDOWNICTWO KULTURAL­
NE I OCHRONA ZDROWIA

T 1CZBA młodzieży uczęszczającej
•*-' <jo Szkół średnich, w tym rów­
nież szkół dla młodzieży robotniczej
i wiejskiej, była w bieżącym roku o

18 proc, większa niż w roku ubie­
głym. Liczba absolwentów szkół śred
nich i osób, które uzyskały, świadec­
two dojrzałości, zwiększyła się o 37

procent.
Wyższe uczelnie i szkoły technicz­

ne kończy w bieżącym roku ponad
500.000 młodych specjalistów, włącz­
nie ż tymi, którzy studiowali w dro­
dze korespondencyjnej.

W pierwszym półroczu 1953 r. po­
lepszała się i rozwijała nadal onieka
lekarska, z której ludność ZSRR ko­
rzysta, jak wiadomo, bezpłatnie. Oko
jo 20 milionów osób skorzystało z ur-

corocznie
urzędnikom

bpów, przyznawanych
wszystkim robotnikom i

przy zachowaniu plac.
\Ą7 ZROST gospodarki
’’

i kultury w pierwsz

_

Załatwcie itits szybko, oh. magazynierze. bo rana zakoiiczyliś-
m.y żniwa, w południe odstawiamy ziarno, a chcemy zdążyć na wie-

etorną zabawę u> gromadzkiej świ etlicy... i

*

NARODY radzieckie zwycięsko
wykonały plan pierwszego pół­

rocza trzściego roku 5-lótki obejmu­
jącej okres 1651 — 1655. Plan pro­
dukcji przemysłowej został wykona­
ny w 1W1 proc., przy czym wytwór­
czość przemysłu była o 10 proc.
większa niż w pierwszych 6 miesią­
cach roku 10.52.

Minione półrocze przyniosło Związ
kowi Radzieckiemu zwiększoną Ujść
węgla, nafty, energii elektryczne],
stali i maszyn wszystkich typów
Wzrosła, powierzchnia zasiewów i
hodowla bydła w kołchozach

Dynamiczny rozwój przemysłu
ciężkiego i rolnictwa wytwarza lące-
go surowce oraz stale zwiększanie
zakresu inwestycji wpłynęły na sil­
ny wzrost tych gałęzi przemysłu,
które bezpośrednio zaspakajają po­
trzeby ludności. Zwiększyła się więc
wydatnie produkcja tkanin, obuwia,
wyrobów mięsnych, konserw, win,
wyrobów cukierniczych, mydła, pa­
pierosów i. innych artykułów muso­
wego spożycia. Tegoroczny plan pro­
dukcji towarów konsumpcyjnych zo­
stał wydatnio powiększony. Posta­
wiono zadanie osiągnięcia dodatko­
wej produkcji wartości 20 milionów
rubli.

CORAZ większej produkcji towa.

rzyśzył stały wzrost wydajnoś­
ci pracy i obniżanie kosztów włas
nych. Toteż w ubiegłym półroczu
rząd radziecki mógł nadal popra­
wiać warunki bytu najszerszych
masiwdniu1kwietnia—poraz
szósty od zakończenia wojny obni­
żył ceny. Obniżka ta przyniosła oby.
watelom radzieckim u> stosunku
rocznym 53 miliardy rubli.

Niższe ceny spowodowały ogrom­
ny wzrost obrotów handlu detahez-

\K7 ZROST gospodarki narodowej
i’’ i kultury w pierwszym półroczu

1953 r. — podkreśla w zakończeniu ko
munikat — jak również wyniki wy-

j konania planu za lata 1951 i 1952

świadczą o tym, że wykonywane są :

> pomyślnie zadania wytyczone w dy-
> rektywach XIX Zjazdu Partii w spra­

wie piątego pięcioletniego planu roz­
woju ZSRR na lata 1951 — 1955.*

*

nego. Obywatele radzieccy zakupili
w II kwartale br. ó 23 proc, więcej
towarów niż w tym samym okresie
roku 1352. Szczególnie silnie wzrosły
zakupy takich towarów jak: meble,
zegarki, maszyny do szycia, apara­
ty telewizyjne, samochody i motocy­
kle, co świadczy o szybko rosnącym
dobrobycie społeczeństwa radziec­
kiego.
D ZAD radziecki kierując tię
'‘

troską o dobro człowieka wy­
dal w minionym półroczu znacznie
więcej niż W ciągu 6 miesięcy po­
przedniego roku na budowę miesz­
kań. szpitali, ośrodków zdrowia, żłób
ków, przedszkoli i szkół.

Wielkie osiągnięcia gospodarcze
Kraju Rad oraz wydatny i nieprzer­
wany wzrósł stopy życiowej ludnoś­
ci jest świadectwem potęgi gospo­
darczej państwa radzieckiego oraz

ogromnej wyższości socjalistycznego
systemu gospodarki nad kapitali­
stycznym. który spycha masy pra-
cujące na dno nędzy, skazując je na

bezrobocie i głód.
]\10WK osiąonięeia gospodarcze
' * ZSRR wykazują niezbicie, te

wszelkie prowokacje imperialistycz­
ne, obliczone na

ku Radzieckiego
sromotną klęskę.

Naród polski,

Włodzimierz Majakowski
NUMER 2-35-79 Ten telefon do-

brze znała Moskwa. Dziś wisi

milczący na ścianie, pomiędzy
a drzwiami w stołowym póki ,

środku stoi stół, na nim samowar

i zawsze świeże kwiaty. Cale miesz­
kanie wygląda tak. jak gdyby gos­
podarz przed chwilą stąd wyszedł I
zaraz miał powrócić. Nawel w sza­
fie leży dobrze znany pulower w

kratę, który, tak chęlnie nosił.

W Riiewielkim domu oznaczonym
numerem 15/13 w Moskwie miesz­
kał od roku 1926 do swej śmierci
Włodzimierz Majakowski. Dziś mieś
ci Się tu muzeum i wszystko pozo­
stało tak samo jak było za życia
poety.

Dwadzieścia trzy lata minęło od
śmierci Majakowskiego, a imię jego
i dzieło pozostało nieśmiertelne w

sercach wszystkich prostych ludzi
na całym. świecić.

Im bowiem poświęcił całe swe ży­
cie, dobrze rozumiejąc zaszczytne
miano proletariackiego poety.

Sześćdziesiąt lat temu, 19 lipca
1893 roku, w gruzińskiej wiosce

Bagdadi, w chacie leśniczego uro­
dził się Włodzimierz Majakowski.
Gdy miął trzynaście lat, umarł mu

ojciec i cala rodzina przeniosła się
do Moskwy. Tu w gimnazjum, Ma­
jakowski pracuje w nielegalnych
kółkach socjalistycznych, poznaje
literaturę marksistowską, zostaje
aresztowany za swoją działalność
rewolucyjną. Wtedy zaczyna pisać
wiersze. Pierwszy jego wielki poe­
mat pt. „Obłok w spodniach" po-
wstaje w 1915 roku.

Włodzimierz Majakowski, którego
Stalin nazwał „najlepszym, najbar­
dziej utalentowanym poetą radziec­
kiej epoki", pokazał całym swym ży­
ciem i całą twórczością, co znaczy
służba poety .dla narodu, dla partii.
Słowa Majakowskiego stały się nie­
odłącznym towarzyszem zmagań I
walk ludu, rozlegały się ws/ędz'e
tam, gdzie trwała bitwa o lep=ze ju­
tro.

TRZY OKRESY TWÓRCZOŚCI

; oknem,
stołowym pokoju Pp

TWÓRCZOŚĆ Majakowskiego da-

je się podzielić na trzy okresy:
okres przedrewolucyjny, czasy woj­
ny domowej i pierwsze lata budo­
wnictwa socjalistycznego i trzeci

okres, który datuje się od powsta­
nia wielkiego poematu „Włodzimierz
lljicz l.enm", aż do przedwczesnej
śmierci poety Na początkach twór­
czości Majakowskiego. mimo licz­
nych antywojennych i antyimperiali-
listycznych wierszy, zaciążył jego
przejściowy kontakt z futurystami
rosyjskimi. Wznosząca się fala re­
wolucyjna, wzmagająca się walką
przeciw uciskowi, wpływ Gorkiego
pomogły Majakowskiemu otrząsnąć
się z błędnych teorii futuryzmu i

przejść na pozycje proletariackie.
Wybuch Wielkiego Października za

stal Majakowskiego jako poetę o

wyraźnych dążeniach rewolucyj­
nych.

; Otworzenie Ministerstwa

Budowy Maszyn Średnich
U) ZSRR

MOSKWA,

PREZYDIUM Rady Najwyższej
ZSRR postanowiło utworzyć

Wszechzwiązkowe Ministerstwo Blido
: wy Maszyn Średnich. ZSRR, przeka
zując mu przedsiębiorstwa i organi­
zacje według listy zatwierdzonej przez

Radę Ministrów ZSRR.

♦
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

mianowało:

I) Ministrem budowy maszyn śred
nich ZSRR Wiaczesława Aleksandro
wieża Małyszewa. W związku z tym
W. A. Małyszew zwolniony został z

I funkcji ministra budowy maszyn tran-

portowych i ciężkich ZSRR.

2) Ministrem budowy maszyn trans

portowych i ciężkich ZSRR — Iwana
Isidoruwicza Nosenko.

A W dniu 17 bm. Tiowomtanowany
Ambanadjf Nadzwyczajny . Pełnomoc­
ny Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich w Polsce Georgij M. Po.
pow złożył wizytą wstąpną ministrów.
Spraw Zagranicznych Stanisławowi
Skrzeszewskiemu.

A Dnia 17 ba. przybyli dO Polski w
eeiu wz.ec-.a udziału w zbliżających się
uroczystościach związanych z 410 rocz­
nicą śmierci Mikołaja Kopernika dalsi
przedstawic.ele Ruchu Obrońców Po-
koiu różnych krajów, po Warszawy
przybyli m. In.: sekretarz Światowej
Rady Obrońców Pokoju literat argen-
'’'i — Alfredo Warela. protesoi'

„r„t jpMzrzr
' astronomii Uniwersytetu w Len.ngca-

pnazegaczy wojennych, oraz : d2if, _

Michaił Suboim oraz delegat
jeden poważny sukces obozu pokuj u i chińskiego Komitetu Obrońców Poko.
i postępu. ’ju — Lin ¥-man.

osłabienie Związ-
są skazane na

Naród polski, a wraz z nim
wszystkie kraje demokracji ludowej
i wszyscy obrońcy pokoju na całym
świecić Widzą w wykonaniu radziec­
kiego planu gospodarczego w pierw,
szym półroczu jeszcze jedną dut.kl.i-

__

*

Ula porażkę obozu imperialistów i tyński

Drugi okres twórczości. Majakom
skiego znaczy ofiarna praca dla r»

wolucjl.
W tym czasie powstają utwory

„Misterium Buffo", „150.000.000"
„Lewą marsz" i dziesiątki Innych,

'i

I
i

I
ęi ECHĄ charakterystyczną łwón

czości Majakowskiego był jego
aktywny stosunek do życia, poeta
stal się agitatorem, trybunem, pole,
mistą Wiersze Majakowskiego za,

Stępowały artykuły w gazetach, po.
dejmowały najważniejsze tematy |
zagadnienia społeczne. Pisał j
wszystkim, co było ważne, najpo,
trzebniejsze w danej chwili dla

parlii I narodu.

W roku 1927 mówi) Majakowski!
„Niektórzy twierdzą: Majakowski —

to przecież poeta, no więc mech so.

bie siedzi na swojej poetyckiej la,
weczce. — Gwiżdę na to, że jestem
poetą Nie poetą jestem, lecz przędę
wszystkim człowiekiem, który po;
święcił swoje pióro służbie, powta­
rzam, służbie chwili obecnej, ■dzi­
siejszej rzeczywistości i „jej prze­
wodnikowi: rządowi radzieckiemu' |
partii".

Majakowski znajdując nowe for-
my dla wyrażenia nowych treścią
bez przerwy, bez ustanku rozma­
wia! z masami, stal się prawdziwie
ludowym, zrozumianym przez lud j
przez lud ukochanym poetą.

Majakowski jako poeta-agitatsr
byl wszędzie tam, gdzie potrzebny
byl jego glos. Słynne satyryczne
„Okna Rosta", barwne plakaty de­
maskujące wroga, opowiadające »

zadaniach nowego budownictwa za­
stępowały czerwonoarmistom na fron
cie gazetę, wychowywały ludzi w du
chu radzieckiego patriotyzmu Ma­
jakowski, gdy było potrzeba rymo­
wał reklamy, hasła propagandowe,
komunikaty.

Najwspanialsze utwory Majakow­
skiego to napisany w roku 1924. po-1
emat o Leninie, i wydany na dzie­
sięciolecie Października poemat „Do
brze" — hymn na cześć władzy Ra­
dzieckiej,

W czasie swoich podróży zagra­
nicznych Majakowski byl w USA i
w swych wierszach i reportażach
demaskował okrucieństwa i ti^dzę
kapitalizmu.

Jednym z najpiękniejszych wier­
szy Majakowskiego 1 jest „Wiersz o

radzieckim paszporcie". Wyraża on

całą głębię uczuć poety do Ojczyz­
ny. całą dumę z jej osiągnięć.:

Rózgami by siekła mnie
z wściekłą ochotą,

rozpięłaby —

żandarmska kasta -

AKTYWNY STOSUNEK
DO ŻYCIA

na

za

krzyżu

to,
że z rąk moich

sierpem i młotem

znaczony
paszport radrlecki

wyrasta.
• • • •■ *

• e i

Wyciągam
ze spodni szerokich,

przed światem
rozkładam —

ładunku bezcennego fracht.

Czytajcie,
zazdrośćcie

jam —

obywatel
Związku Republik Rad.

(Przekład A. Ważyka)

Ogromną rolę spełniły i spełnia­
ją do dziś dnia wiersze satyryczne
Majakowskiego Pierwszy taki zbiór
ukazał się w roku 1922 pl „Maja­
kowski kpi". W tonue lym zawarte

były utwory wymierzone przeciw
przejawom mieszczaństwa w życiu
codziennym.

JESZCZE jedna niezmiernie waż­
na cecha twórczości Majakow­

skiego to—pracowitość. Na obchodzie
•20 lecia swojej twórczości powie­

dział' Majakowski: „Towarzysze.: drU
gie moje zadanie to — pokazać
ilość pracy. Po co mi potrzebne?
Aby pokazać, że me ośmiogodzinny,
ale szesnasto ■osiemnastogodzinny
dzień pracy charakterystyczny jest
dla poety, który wykonuje olbrzy­
mie zadania, stojące obecnie przed
republiką. Aby pokazać, że nie ma­
my, czasu na odpoczynek, lecz, że
trzeba pracować piórem dzień tf
dzień bez chwili wytchnienia".

Majakowski byt jednym z twór­
ców realizmu socjalistycznego, naj­
wybitniejszym jego przedstawić'®-
leni w poezji Majakowski stworzy'
typ proletariackiego poety. Pisar­
stwo jego było najbliższe ludowi,
poruszał wszystkie sjirawy lud ob­
chodzące, wychowywał go w dtichU
gorącego patriotyzmu i internacjo­
nalizmu. w duchu nienawiści o°

wrogów.
Dia polskich poetów, dla wszyst­

kich postępowych poetów świata M*

jakowski jest n.i|\vvżs/vm wzorem-

Uczą się od niego jak pisać wier­
sze. które dobrze służą narudczwi '

partii. (Woy1



ECHO KRAKOWSKIE"

3-dniowe kiermasze przedżniwne

zwiedziło 40 tysięcy chłopów
w Nowym Sączu...

o A NOWOSĄDECKIM rynku stanę­
ły stoiska bogato zaopatrzone w róż.

norodny asortyment towarów. Już od

wczesnych godzin rannych rozległy
rynek sądecki 1 przylegające doń ulicz

ki wypełniać zaczęli tłumnie przyby­
wający z całego powiatu clilopl. Na

zdjęciu fragment głównego stoiska na

tle pięknie udekorowanego zabytkowe­
go ratusza.

Stf. 3

Przy stoisku z wędlinami kupujących
było co niemiara. Pierwszorzędne wy­
roby wędliniarskie, cieszyły się wiel­
kim popytem.

Z „Echem* po ośrodkach

i koloniach letnich

»Pragniemy gorąco, ażeby było

lak samo radosne
Wasze dzieciństwo jak nasze«

Za dostarczenie kilku kilogramów
szmat można było otrzymać garnki,
wiadra i inny sprzęt gospodarstwa do­
mowego.

•

Szczególnym zainteresowaniem cie­
szyły się bogato zaopatrzone stoiska

z maszynami i narzędziami rolniczymi.
Nic dziwnego. Żniwa! Trzeba je prze­
prowadzić należycie i w terminie, aby
jak najszybciej wywiązać się z podję­
tych zobowiązań i dostarczyć państwu
ziarno.

(Foto i tekst koresp. R . F.)

7 GÓRĄ 40 tysięcy pracującego
chłopstwa z Nowotarszczyzny i

Nowosądecczyzny zwiedziło 3-dniowe
kiermasze przedżniwne, zorganizowa­
ne przez PZGS w Nowym Targu i
,w Nowym Sączu, dokonując tam za­
kupów na kwotę ponad 2,5 miliona

złotych.

GLĄDAJĄC blisko 100 stoisk, wy
posażonych w pełni w artykuły

przemysłowe, konfekcję, meble, towa­
ry żelazne, galanterię, ceramikę i in.

mogli chłopi naocznie przekonać się
o wspaniałych osiągnięciach produk­
cyjnych robotników, którzy, produku­
jąc lepiej i wydajniej, potrafią coraz

pełniej zaspokajać potrzeby ludności
miast i wsi.

Dość tu powiedzieć, że podczas
kiermaszów sprzedano ni. in. ponad
100 tysięcy metrów tanich, gustow­
nych kretonów. Obroty dokonane w

stoiskach z meblami świadczy dobit­
nie o tym, że stale wzrasta dobrobyt
i stopa życiowa ludności wiejskiej.
Jeszcze wyraźniej mówiły o tym wy­
powiedzi kupujących meble chłopów
I tak małorolny chłop z Krempach,
Andrzej Surma, który w stoisku GS

Zakopane na kiermaszu nowotarskim

zakupi) tapczan za część sumy uzy­
skanej za krowę sprzedaną, na wa­
runkach obowiązkowej odstawy żyw­
ca, powiedział zadowolony:

„W swoim dość długim już życiu
wychowałem i sprzedałem niejedną
krowę — ale dopiero teraz poraź
pierwszy mogłem sobie kupić taki

piękny mebel. Wydałem na niego

Piszą dzśeci robotników
z kolonii w Poroninie
do młodzieży koreańskiej

("l DY nocny pociąg jadący z Warszawy lub Krakowa mija już ostatnie
V* stacje w drodze do Zakopanego, na twarzach pasażerów zmęczonych
długą podróżą pojawia się ów charak turystyczny wyraz ożywienia wywo­
łany bliskością Tatr. Okna w wagonach oblegają wówczas młodzi i do­
rośli, pragnąc nasycić wzrok pięknem górskiego krajobrazu, malowniczym
widokiem potężnych szczytów i granitowych turni. Szaflary, Biały Dunaiec,
Poronin.

“ YS1ADAMY w Poroninie, gdyż.
’* tutaj znajduje się letnia kolo­

nia dzieci pracowników Południo­
wych Zakładów' Obuwia Chełmek,
którą zamierzamy z kolei odwiedzić.

Czysty, bezchmurny poranek zapowia
da słoneczną pogodę. Jedynie górne
partie tatrzańskich szczytów oplata

’ delikatna tkanina białej mgły. Idzie-
» my szosą wiodącą do Zakopanego.

Mimo upalnych dni lipca płaszczyzna
stromych zboczy pokryta jest w wie­
lu miejscach widocznymi z daleka

białymi plamami śniegu. Mijamy
most na Dunajcu i odległe o kilka­
dziesiąt metrów od szosy Muzeum
Lenina. Na placu pod pomnikiem do­
strzegamy dużą gromadę dzieci słu­
chających objaśnień przewodnika.
Siedzą na trawie, a ich różnobarwne
ubranka robią z daleka wrażenie

kwiecistego kobierca. Nie zbaczamy
jednak z wyznaczonego traktu, aby
jak najprędzej znaleźć się na terenie

letniej kolonii. Czerwone strzałki na

przydrożnych słupach wskazują wła­
ściwy kierunek. Wreszcie za łagod­
nym zakrętem wynurzają się spo­
śród zieleni drzew biało-czerwone i
czerwone Hagi rozpięte na wysokich
masztach.

...w Skawinie

tylko część pieniędzy, które dosta­
łem za swoją krowę — reszta pój­
dzie na inne potrzeby gospodar­
skie".

Również pieniędzmi otrzymanymi
ze .sprzedaży bydła płacił Stanisław
Adamiec z Kowańca k. Nowego,Tar­
gu za t. zw. leżankę. Podobnego spra
wunkti dokonał St. Karpiel z Szaflar,
który przybył na kiermasz, by poro­
bić zakupy w związku z zamążpój-
ścietri swej córki. Wóz, którym przy­
jechał na kiermasz wracał do Szaflar

wyładowany nowym sprzętem gospo­
darskim i artykułami konsumpcyjny­
mi.

Ogromnym popytem na kiermaszu
. cieszyła się konfekcja po zniżonych
cenach. W t. zw. trójpiętrowcu (stoi­
sko o 3 kondygnacjach) w Nowym
Sączu, dzienny obrót szedł w dzie­
siątki tysięcy złotych.

Z uwagi jednak na żniwa, główne
zainteresowanie kupujących skupiało
się na maszynach i sprzęcie rolni­
czym.

GWARNO I ItOJNO było na jarmarku
przedżniwnym w Skawinie. ( .utopi

sprzedawali nadwyżki produktów rol­
nych, kupowali maszyny, narzędzia
rolnicze, artykuły spożywcze i go­
spodarstwa domowego. Na zdjęciu: go­
spodarze z zainteresowaniem oglądają
nowoczesne sieczkarnie.

Stanisław Walczyk, tnalarolny chłop
z Jugowic zdecydował się I kupli no­
wą sieczkarnię.

(Fot. Otto Link)

Jak młodziutka

Stanisława Palka
2-krotnie zwiększyła'
wydajność maszyny

STANISŁAWA Palka jest robotni­
cą Tatrzańskiej Spółdzielni Pra­

cy Tkaczy i Dziewiarzy wę Zakopa­
nem. Ma lat 21. W minionym kwar­
tale br. uzyskała 214 proc, normy, po
nadto jest ■autorką 2 poważnych
usprawnień produkcyjnych.

MŁODA racjonalizatorka bierze ży
wy udział w życiu politycznym,

społecznym i kulturalnym. Należy do
Związku Młodzieży Polskiej. Uczest­
niczy w pracach zakładowego zespołu
tańca, chóru oraz koła sportowego.
Umie świetnie pogodzić swe rozlicz­
ne obowiązki znajdując jeszcze czas

na dokształcanie się.

Bo, jak sama twierdzi, ma jeszcze
moc do zrobienia. Jej dzieciństwo i

pierwsze lata młodości nie były wca­
le łatwe. St. Palka ukończyła tylko 3

klasy szkoły podstawowej. Potem śla­
dem swych 3 starszych sióstr musia-

la pójść do pracy zarobkowej. Matka,
chodząc po domach „do posługi" nie

mogła zapewnić dziecku dalszego,
kształcenia się.

Stanisława Palka pracuje przy ob­
słudze maszyny zwanej cewiarką, któ
ra przewija przędzę z motków na szpu
le maszynowe. Palka dzięki swemu u-

sprawnieniu 2-krotnie zwiększyła wy­
dajność maszyny. Przedłużyła wrze­
ciono oraz „prowadnicę" i przystoso­
wała go do 2 szpul. W ten sposób
zamiast na 1 szpulę jak poprzed­
nio, obecnie przędza z motka nawija
się równocześnie na 2 szpule „cewiar-
ki". Usprawnienie to według decyzji
Zw, Branżowego Spółdzielni Odzieżo­
wo-Włókienniczych w Krakowie roz­
prowadzane jest na wszystkie podle­
gle mu zakłady pracy oraz rozpo­
wszechniane na terenie całego kraju.
Autorka zaś wyróżniona została nagro
dą pieniężną.

Drugi projekt racjonalizatorski do­
tyczył tzw. amortyzatora wodzika nit­
kowego. Przędza, cewiona (czyli na­
wijana) z pasm po farbowaniu przewi­
ja się bardzo ciężko, plącze się i często
zrywa, w celu zmniejszenia zrywów
i ułatwienia cyklu produkcyjnego Pal­
ka zastosowała dodatkowy przyrząd,
przez który przechodzi cewiona nit­
ka. Umieszczony pod samym pasmem,
zawieszony na sprężynkach powoduje
drganie ce wionęj nitki, a tym samym
jej rozplątywanie. Zastosowane w pro
dukcji usprawnienie zmniejsza ilość
węzłów i podwyższa jakość cewionej
przędzy.

Pomysły racjonalizatorskie i wyso­
ki procent przekraczanej nqrmy, mó­
wiące o słusznym stosunku do pracy
oraz żywa aktywność w życiu spo­
łecznym stawiają Stanisławę Palkę
w rzędzie świadomych i przodujących. _

budowniczych lepszego jutra. (Ala) miast cichną roześmiane glosy. Sly-

I

PIERWSZE SPOTKANIE

EREN kolonii jest duży. Obejmu
-*- je trzy budynki odlegle od sie­

bie zaledwie o kilkadziesiąt kroków.
Na niewielkim placyku widzimy po­
ustawiane rzędem stoły i ławeczki

Tutaj w dni pogodne dzieci schodzą
się na posiłki. Na świeżym powietrzu,
pod gołym niebem śniadania, obiady
podwieczorki i kolacje smakują jesz­
cze* lepiej. Kierownictwo zainstalowa­
ło głośniki radiitwe i elektryczne o-

świetlenie.
W tej chwili domy są jednak pu-!

ste. Po śniadaniu dzieci korzystając!
ze słonecznej pogody z pewnością po j
wędrowały na jakąś wycieczkę. Jedy- i

ny odgłos, jaki do nas dochodzi, to I
szum pobliskiego Dunajca. Idziemy
w jego stronę. Na zielonej słonecznej
polanie dostrzegamy kilka rozłożo­
nych namiotów.

— Hasło! rozlega się nagle dziecin­
ny głos. W cieniu drzewa stoi kilku­
letnia dziewczynka i przygląda się
nam uważnie. To zapewne dyżurna.
Nie znamy hasła i ogarnia nas za­
kłopotanie.

Ale po paru słowach wyjaśnienia
dziewczynka prowadzi już nas do kie­
rownictwa. Teraz możemy swobodnie
zwiedzać teren kolonii.

„SMACZNEGO”

Z PIOSENKĄ i uśmiechem na twa

rzy wracają dzieci z przedpołu­
dniowej wycieczki. Rpjno i gwarno
na pustyni do niedawna placyku Na
kocach rozścielonych na trawie

dziewczynki zabawiają się w różne

gry.
’ Ale nie czas teraz na zabawę.

Już na stołach pojawiają się pierwsze
talerze zupy.

Chóralne: „smacznego" i natych-

N

chać tylko nieregularny brzęk łyżfife
Apetyt dopisuje wszystkim,

W dużej świetlicy leży na stole ar->

kusz białego kartonu ze starannie

wydrukowanym napisem: „Echo I za­
stępu" i kolorowym pejzażem. Obok

farby, pędzle, ołówki.
— To niedokończona jeszcze ga*

zetka ścienna naszych przedszkola^
ków — objaśnia wychowawczyni. Z
kolei dostrzegamy na ścianie ozdob­
ny dyplom. Otrzymała go w ub. roku-

drużyna harcerska od Zarządu Woje­
wódzkiego ZA1P za terminowe wyko;
nanie podjętego czynu zlotowego, .

LISTY Z PORONINA \!

DZIECI z kolonii letniej w Poro- j
ninie pamiętają także o nadcho- ■

dzącym IV Światowym Festiwali^

Młodzieży. Pragną i teraz jak naj*
bliżej złączyć się z tymi, którzy ca­
łemu światu manifestować będą nai
ulicach Bukaresztu swą nieugiętą wo

lę obrony pokoju i szczęśliwego ży­
cia. Dzieci . postanowiły wykonań
wspólnymi siłami ozdobny album S
widokami górskich okolic, aby prze­
słać go delegatom na tegoroczny Fe­
stiwal w Rumunii.

Napisały listy; listy nie tylko dci

swych rodziców, którzy odwiedzą ich

zapewne w jedną z najbliższych nie­
dziel i zastaną tutaj radosne, zdro­
we, szczęśliwe. Dzieci pracowni­
ków PZO Chełmek napisały z Poro­
nina listy do swych rówieśników w

Korei, Francji i Włoszech.

„Drodzy bracia i drogie siostry!
— piszą one- do młodzieży koreań­
skiej. — Przesyłamy Wam najser­
deczniejsze pozdrowienia z naszej
letniej kolonii w Poroninie. Pragnie
my gorąco, aby Wasze dzieciństwo,
było tak samo radosne jak nasze,

aby Wasz naród mógł w pokojowej
pracy budować swą szczęśliwą
przyszłość, jak u nas w Polsce bu­
dują ją nasi ojcowie i nasze mat­
ki..."

Przed paru dniami dzieci zwiedzi­
ły pobliskie Muzeum Lenina. Małej
Basi trudno jeszcze pojąć sens histo­
rycznych pamiątek. „Lenin przyjechał
do Poronina, bo tu tak piękne i tak
śliczne widoki" — mówi w porywie
dzisiejszego zachwytu. Ale. starsze

jej koleżanki tłumaczą... O innych wi
dokach myślal wówczas Lenin, gdy
kilkadziesiąt lat temu sląnal po tej
ziemi i patrzył na krajobraz tatrzań­
skich szczytów oraz przyjmował orga
nizatorów wielkiej Październikowej
Rewolucji. Walczył o sprawiedliwość
i wolność, o jaką dzisiaj walczy na­
ród Korei.

Tam właśnie, zawędruje list pełen
szczerości i prostych wzruszeń, który
pisały dzieci z kolonii letniej w Poro­
ninie... z podpisem najmłodszej Basi.

(aż) ,

Książki... książki... Literatura pięk­
na i tachowa, podręczniki szkolne i

broszury. Było w czym wybierać, rod-

jęcie decyzji czasem było trudne. Jed­
nak niemal każdy' odchodzi) od sto­
iska z całym naręczem książek. Wiele

towarów zakupionych przez chłopów to

dowód, że tarmark przedżniwny w Ska­
winie udał się znakomicie.

HIGIENA I K. Z. G.

„Szanowna Redakcjo!"
Będąc niedawno w przejeździł

przez Trzebinię wstąpiłem na pod.-
wieczorek do miejscowego bufetu
Kolejowych Zakładów Gastronomie^

nych. W chwili, gdy dokonywałem
zamówień przy bufecie, podeszła z

sali nieznana mi obywatelka, która
zwracała filiżankę
herbaty, mówiąc
bufetowej, że fili­
żanka ta jest nie­
zwykle brudna i

wyraziła się doslow
nie, że na filiżance
tej „są jeszcze po­
za brudem także
ślady szminki".

Za chwilę sam

przekonałem się, że
zażalenie owej oby
watelki było zupeł

Ja także otrzymałem

iw
'Ipl
/4.

nie słuszne! . . .
_____

herbatę w brudnej szklance, bułki
były czerstwe i zanieczyszczone. Po­
za tym u> bufecie panował straszny
nieład, urągający zasadom higieny!
Pieczywo niechlujnie ułożone razem

z cuchnącą rybą. Kurz, brak zabez­
pieczenia przed muchami itd. Po­
prosiłem o książkę zażaleń! Wów­
czas to obsługujący bufet mężczy­
zna zwrócił się'do swej współpra­
cowniczki, zapytując ją „z głupia

frant": ..gdzież ta książka zażaleń?
Przecież byłą!". Zaczął „poszukiwa­
nia za ową mistyczną, książką za­
żaleń, zaglądał nawet na szafę, pod
ladę, szukał między stolikami, j —

wyobraź sobie Redakcjo — niestety
nic znalazł!"

Jak widzisz więc Redakcjo, książ­
ka zażaleń się nie znalazła, ale mam

nadzieję, że dyrekcja Kol. Zakł. Ga

stronomicznych znajdzie sposób na

doprowadzenie bufetu w Trzebini
(i jego personelu!) do porządku,'

(R-ski!



W sojuszu z pruskimi junkrami
Str. < ćCHO KRAKOWSKI®

zdradziecka klika „polskich" obszarników
usiłowała stłumić walkę o wyzwolenie

hisijj mązursko-warmijskiego
Opowiadanie Jana Benika
— dyrektora Uniwersytetu Ludotuego
w Mikołajkach
JAN BENIK właśnie prźed chwilą skończył próbę ze swym zespołem pieś­

ni i tańca Uniwersytetu Ludoweg o w Mikołajkach. Teraz otoczyli go
barwnym kołem chłopcy i dziewczęta w mazurskich strojach, zasypują
pytaniami, prosząc o rady i pomoc.. Każdy radby zwierzyć się kierowniko­
wi UL ze swych zmartwień i kłopotów, podzielić się każdą radością, po­
chwalić sukcesem. Bo przecież dyrektor Benik to ich najbliższy przyjaciel
i opiekun, człowiek który od założenia własnymi silami UL w Mikołajkach
wypuścił w' świat przeszło 900 absolwentów pracujących dzisiaj we

wszystkich powiatach Ziemi Mazursko - Warmljskiej w pierwszych szere­
gach działaczy kultury.

strudzony —- pełen energii i zapału
Wiedzą, że jeden z pierwszych zakła­
dał po wsiach szkoły polskie, uczył
ich rodziców ojczystego języka, pisał
artykuły w polskich pismach i'wal­
czył z wyzyskiem mazursko-warmij-
skiego ludu przez przemożnych pa­
nów tej krainy — junkrów pruskich i

mieniących się „ostoją polskości",
wielkich potentatów i obszarników
Sierakowskich, Chelkowskich i Doni-
tn:r skich.

Żadnemu z nich chyba obcy
jest obraz tej ziemi, jej niedawna

storia. Ale zawsze to co opowie
sam dyr. Benik będzie dla nich nowe

i najbardziej interesujące. Dyskusja
urywa się nagle. Pytający wyczerpali
wszystko, więc Eryk podchodzi nie­
śmiało do Benika przypominając mu

obietnicę. Prowadzą go teraz na ob­
szerną werandę wychodzącą na ozdo

biony klombami ogród, a on uśmie­
cha się do nich, potem chwilę namy­
śla aż wreszcie

karty

nie

hi-

im

Czy wiecie, że...
...w czasie trwania Dni Oświaty, Książ­

ki i Prasy młodzież SP i LZS zorgani­
zowana 457 kół czytania dobrej książ­
ki.

. ..w trzecim konkursie czytelniczym
zorganizowanym przęz Związek Samo­
pomocy Chłopskiej wzięło urtzial 1151
dziewcząt i chłopców z brygad SP i
LZS.

. . . młodzież SP I LZS wprowadziła o-
• latnio nową formę popularyzacji książ
kil otwarte dyskusje młodzieży ze star­
szymi o przeczytanych książkach. Dy­
skusje te zyskały dużą popularność w

świetlicach. Specjalnie w E::r: i“:“
Zaborowie, Sporyszu i Szycach.

Borzęcinie,
'

(-ter)

MAujywYKioraiA
KOSC SŁONIOWA

Kość słoniową otrzymuje się z bez-

korzeniowych siekaczy słonia, zwa­
nych kiami. Zęby te dochodzą 1—2,5
m długości. Na powietrzu kość słonic
wa przybiera barwę żółtą. Daje się
obrabiać i polerować. Służy do wyro­
bu przedmiotów ozdobnych. Ogrzana?
bez dostępu powietrza zamienia się
na czarną masę, używaną jako barw­
nik, Najładniejszą kość słoniową ró­
żowego koloru dostarcza , Syjam.
Ogromne ilości kopalnej kości sło­
niowej ze szczątków mamuta wy­
dobywa się w ZSRR na Syberii.
Sztuczną kość słoniową produkuje się
t celuloidu i galalitu oraz z nasion

palmy Phytelephas.
Najsławniejszym dziełem starożyt­

nej sztuki syryjskiej był tron Salo-

monyi, wykonany całkowicie z ko-ści

słoniowej.

■ Teraz omawiają z zapałem projek­
ty na przyszłość. Już w najbliższych
dniach ich zespól pieśni i tańca ma

wyruszyć w wielki objazd po Mazu
rach i Warmii, niosąc mieszkańcom

lej ziemi wygrzebane z mroków za­
pomnienia starodawne kurlanty i kur-

laptki, franty i frąski ukazując w sta-

rannym opracowaniu scenicznym urok

starych mazurskich tańców i obrzę
dów ludowych.

43 młodych chłopców I dziewcząt
pod opieką swego przewodnika i trzech

wytrawnych instruktorów rozpocznie
wędrówkę na trasie przekraczającej
500 km, przez Niedzicę, Olsztyn,
Ostródę, Giżycko, Reszel, Mrągowo
Pisz, Szczyt przez wiele wsi i miast

NIESTRUDZONY BOJOWNIK
ł O LETNI Mazur Eryk Lipiński, kto
A O ry dopiero pierwszy rok uczy się
tutaj, czeka z utęsknieniem na koniec

dyskusji. Dzisiaj podczas próby za­
służy! na pochwalę dyr. Benika i ten

obieca! mu wobec wszystkich, że po
próbie opowie im jedno z ciekawych
zdarzeń ze swego życia i walki o pol­
skość tej ziemi.

Historię Jana Benika znają zresztą
słuchacze UL z opowiadań rodziców

którzy pamiętają tego pełnego zapału
i energii człowieka, gdy krążył tutaj
od wsi do wsi, od chaty do chaty nie

jakby otworzywszy
starej książki zaczyna mówić.

Gwidon Miklaszewski

Z Alinfą
w ZOO

PANI HRABINA SIERAKOW-

„WALCZYŁA" O POLSKOŚĆ
MAZUR I WARMII

T EST rok, 1929, sierpień. NoC. Na
•J dworze szaleje burza. Błyskawice
przelatują niebo, ulewa obmywa po
tokami ciemne otwory okien. Sekre­
tarz Związku Polskich Towarzystw
Szkolnych w Sztumie, Jan Benik, sie­
dzi przy biurku i pracuje. Na stole

dźwięczy telefon. Dzwoni pani hrabi
na Sierakowska, prezeska Towarzy
stwa. Ma pilny interes, sekretarz mu­
si więc przyjechać do niej natych
miast. Deszcz leje. Jan Benik jedzie
rozmokłą drogą do odległego o kilka
mil majątku. Hrabina Sierakowska

przyjmuje go jak służącego w przed­
pokoju.

— Czy wie, że potrzebny jest nau­
czyciel do nowej szkoły? Niech się o

takiego wystarą,., — mówi tonem ro?
kazu.

— Pani hrabina ma kilku nauczy­
cieli do swoich dzieci. Mogliby prze­
cież oni uczyć w polskiej szkole.

— A kto będzie uczył moje dzieci?

—- Dzieci pani hrabiny mogłyby
chodzić do polskiej szkoły.

Hrabina Sierakowska śmieje się
Jej dzieci... to doskonale. Razem z

chłopami?..
Taką to „obrończynią polskości"

była hrabina Sierakowska.

JAK
SKA

Padają „ciężkie" zarzuty. — Roz­
bijacie robotę — woła Sierakowski. —

Żądacie parcelacji. Nigdy nie zgodzi­
my się na zaprzepaszczenie polskiej
własności.

— Ziemia zostanie w .rękach poi
skich chłopów — pada głos z tłumu.

Na sali wre. Obszarnicy skupili się
w kącie. Raz po raz zabierają głos.
Bronią się. Bronią swych majątków
i swojej pozycji. Wreszcie Sierakow­
ski zabiera glos:

— Nie dajcie się otumanić. Nasze

majątki to ostoja...
Nie dają mu skończyć. Gwar roś­

nie, zagłusza słowa mówcy. Wresz
cie bucha jak wystrzał armatni pieśń;

— Gdy naród do boju wystąpił
z orężem

panowie w stolicy radzili...
Słowa pieśni miażdżą, przygwaź-

dżają wszelkie argumenty. Grupka
ziemian opuszcza chyłkiem zebranie

Obrazy przesuwają się jeden za

drugim. Historia komórki komuni­
stycznej Franciszka Sadowskiego, za-

. katowanego przez hitlerowców, zata­
czające coraz szerszy krąg areszto­
wania, Oranienburg, dezercja z woj­
ska i dalsza niestrudzona praca kon­
spiracyjna, samodzielna i nieustęliwa,
pełna ofiarności i brawury.

Słuchacze UL słuchają uważnie, w

skupieniu, jak na terenie Warmii i U
zur toczyła się walka o wolną Pol­
skę, Polskę ludzi pracy. (Ako)

Rozpoznany w początkowej fazie

rak jest uleczalny
Właściwa droga do wyzdrowienia

nie prowadzi jednak przez oszukańcze praktyki
szarlatana z Leopoldowa

IZ ATARZYIJLA Pilecka jest pełna radości życia I niesłabnącego nigdy
humoru. Aż miło popatrzeć na lę czterdziestoparoletnią. kobietę, krzą­

tającą się niestrudzenie wśród nowych wydawnictw księgarni, w której
pracuje. Ale w życiu, Katarzyny Pileckiej był trudny okres, w którym —

bliska załamania — zwątpiła w pomyślną przyszłość. Stało się to wtedy,
gdy lekarz, po zbadaniu małej narośli na lewym barku, orzekł, że to rak.

— Co |a się wtedy nasłuchałam od„życzliwych" przyjaciółek — wspomi­
na Pilecka — że już nic nie pomoże,żeby się, broń Boże, nie pozwolić
„pokrajać", bo i tak nikt raka me wyleczył. A jednak wyleczyłam się,
jestem najzdrowsza i wdzięczna lęka--
rzom za staranną kurację.

CO TO JEST RAK?

T> AK jest uleczalny. Należy jednak
rozpocząć leczenie we wczesnym

stadium choroby. Znakomity specja­
lista w dziedzinie zwalczania raka

dyrektor Instytutu Onkologii dr. Frań
Ciszek Łukaszczyk wyraźnie podkre­
śla,,że tylko wcześnie rozpoznany I
właściwie leczony rak może być wy­
leczony. Dowodzą tego liczne przy
padkl całkowitego powrotu do zdro­
wia pacjentów cierpiących na tę ćho

robę.
Co to właściwie jest rak? Jaka jest

przyczyna choroby? Medycyna nie
znalazła dotychczas wyczerpującej
odpowiedzi na te dręczące pytania
Rak rozpoczyna się zwykle od nie­
wielkich zmian w komórkach ciała

ludzkiego. Te zdegęnęrowane tkanki

zaczynają się rozmnażać, two-rząc
zgrubienia, owrzodzenia lub guzki.

Ma I Czy powodem patalogicznych zmian
3ol- są drobnosturo-je'czy urazy mecha-

Iniczne — nie wiadomo. Wiadomo na-

KRYNICA

Rozpoczęte wczesną wiosną robo­
ty wykończeniowe budynku szpitala
postępują szybko naprzód. Obecnie

zakładane są instalacje wodociągowe
i centralne ogrzewanie. Jeszcze w ro­
ku bieżącym szpital zostanie oddany
do użytku, (db)

NOWY SĄCZ

W ramach tegorocznych prac in­
westycyjnych w Nowosądecczyzn ie za

kończona zostanie odbudowa i rozbu
dowa cegielni w BieloWicach, budo­
wa mostu na Popradzie oraz wybu­
dowana zostanie piekarnia i magazy­
ny GS „Samopomoc Chłopska" w Mu

szynie. (FR.).

ZAKOPANE

Zorganizowana przez Muzeum Na
rodowe w Krakowie objazdowa wysta
wa pt. „Polska Sztuka Cechowa" —

przybyła do stolicy Podhala. Wysta­
wa mieści się w świetlicy TPP-R w

willi „Turnia", (wiś)

Koło Stowarzyszenia Architektów
Polskich rozpoczęło prace przy kon­
serwacji zabytków budownictwa dre:

wnianego. Zakopiańskie koło „Sarp“
projektuje wydanie albumu o architeK
turze i zdobnictwie Podhala (jaga)

To mój pomysł racjonalizatorski

„NIEBEZPIECZNY BOLSZEWIK"

JAN BENIK zrywa z obszarnikami
Prowadzi pracę wraz ze swym

przyjacielem Barczem. Wie już do­
brze, że jego praca to nie tylko pra
ca krzewienia polskości, lecz również

praca budząca świadomość klasową
Warmiaków i Mazurów.

Teraz Benik z nieodstępnym Bar­
czem przerzucają się od wsi. do- wsi

mieszkają w stodołach, chatach, pro­
wadzą kursy, mające być zaczątkiem
przyszłych szkół i zakładają po
wsiach szkoły. Obok walki z pruskimi
szowinistami trwa teraz już stała
walka podjazdową z polskim obszar-
nictwem.

Sierakowski i Donimirscy zwalcza­
ją jak mogą „niebezpiecznego bolsze­
wika". Prowadzą ną własną rękę agi
tację wśród chłopów, wreszcie wystę­
pują otwarcie przeciwko Benikowi na

wielkim ogólnym zebraniu w osadzie
Strzelnica kolo . Sztumu.-

W Zakładach Naprawczych Taboru

Kolejowego w Nowym Sączu istnia­
ły do niedawna zaledwie 2 brygady
młodzieżowe. W wyniku zobowiązań
podjętych dla uczczenia Festiwalu

Młodzieży w Bukareszcie powstało
dalszych 12 brygad młodzieżowych.

(F.R.)*

Na terenie powiatu N. Sącz czynna
jest biblioteka powiatowa, 5 bibliotek

miejskich, 14 gminnych i 151 punk­
tów bibliotecznych. Księgozbiór tych
placówek wzrósł w ostatnim roku o

około 14.000 tomów i liczy obecnie

ponad 7G.500 tomów. Wraz ze wzro­
stem księgozbioru zwiększyła się nie­
mal o 100 proc, liczba czytelników,
zwłaszcza na wsi. (db)

*

Spośród pracowników wydziału zdro
wia najlepsze wyniki we współzawo­
dnictwie za ubiegły kwartał uzyska­
ły: J. Wrońska i J. Ochańska. Z le­
karzy na szczególne wyróżnienie za­
służyły: dr Szmurło, dr Laniewska i
dr Petrycka,. a z pielęgniarek Sajkie-
wicz i Goszczyńska. (H. Krygowska)

TRĄBKI

Chłopi z gminy Trąbki podjęli zo­
bowiązanie pełnego wykonania obo­
wiązkowych dostaw zboża do dnia 15
września br. (Kor. Lupa)

tomiast z całą pewnością, że rak nie

jest ani dziedziczny, ani zaraźliwy,
wiadomo również, że może być wyle­
czony ale...

Warunkiem stuprocentowego wyle­
czenia jest rozpoczęcie kuracji w naj­
wcześniejszym stadium choroby. Wte­
dy złośliwą narośl czy guzek można
dokładnie usunąć. „Młody" rak nie

zdążył jeszcze zatruć swymi wydzie­
linami organizmu, dlatego pacjento­
wi — we wczesnym stadium choroby
— nie grożą przerzuty, tak częste w

późniejszych, zaniedbanych i nieleczo

nych przypadkach raka.

WALKA Z GROŹNĄ CHOROBĄ
YĄT 1EDZA medyczna dysponuje
’’ dziś dwiema metodami lecze­

nia raka: usunięcie chorych tkanek

przy pomocy operacji lub leczenie

promieniami radu i Roentgena. Obie
te metody są niezawodne, ale tylko
we wczesnych przypadkach choroby.

Dlatego każdy, kto zaobserwuje u

siebie podejrzane zmiany powinien
jak najszybciej udać się do lekarza

który stwierdzi, czy jest to rak, czy
też może jeden z licznych rodzajów
niezłośliwych nowotworów i zaordy­
nuje odpowiednie leczenie.

W świetle tych informacji, uzyska­
nych od lekarzy-onkologów, mają­
cych na swym. koncie długoletnią
praktykę skutecznej walki z rakiem,
szczególnie jaskrawo uwydatnia się
szkodliwość i niedopuszczalność szal-

bierezych metod „leczema", stosowa­
nych przez księdza — „doktora" z

Leopoldowa, który wielu ludziom,
c.horym na raka, zamknął drogę, da

wyzdrowienia, łudząc ich obietnicą
wyleczenia.

Ponieważ walka z nowotworami

wymaga często specjalnych urzą­
dzeń, powstają w kraju liczne zakła:

dy dla ich leczertia. Centralnym za­
kładem jest Instytut Onkologii w

Warszawie.
— Instytut pracuje obecnie nad re­

alizacją ogólnokrajowego planu wal­
ki z rakiem — mówi . kierowniczka
kliniki dr Hanna Kołodziejska — plan
ten przewiduje organizację specjału
stycznych ośrodków onkologicznych
w każdym województwie. Obecnie

pracują już zakłady onkologiczne w

Gliwicach, Krakowie i Gdańsku. W
toku uruchamiania są zakłady w Po­
znaniu i Wrocławiu.

Ponadto istnieją w całym kraju po­
radnie onkologiczne, wchodzące
skład wojewódzkich przychodni
cjalrstycznych.

W Warszawie- są czynne w chwili

obecnej — poza Instytutem — dwie

poradnie onkologiczne: dla miesz­
kańców Woli przy ulicy Leszno 17
oraz dla mieszkańców Pragi i Groch',
wa przy al. Gen. Świerczewskiego 67
na terenie Szpitala Miejskiego. Leka­
rze rejonowi wydają chorym skiero­
wania do tych poradni, gdzie specja­
liści, po dokładnym zbadaniu podej­
rzanych zmian w organizmie, kierują
pacjentów do właściwych zakładów

leczniczych.
W klinikach, laboratoriach, zakła­

dach naukowych bez przerwy trwa

uparta walka o wydarcie przyrodzie
tajemnicy raka. Medycyna szuka roz­
wiązania trudnego problemu, szuka

ciągle nowych, skuteczniejszych me­
tod leczenia. Nie ulega wątpliwości,
że z walki tej człowiek wyjdzie zwy­
cięsko.
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Załoga ZBM nr 3 zatrudniona przy
budowie hotelu robotniczego, zobowią
za|a się dla uczczenia IX rocznicy
ogłoszenia Manifestu Lipcowego skro
cić czas budowy i oddać hotel do u-'

żytku w dniu 22 lipca, (db) i

Brak zainteresowania ze

Gminnej Rady Narodowej sprawia, że

w gromadzie Janowiczki, pow.

chów, młodzież ZMP-owska od

szego czasu bezowocnie stara

uzyskanie lokalu na świetlicę,
czasem w gromadzie tej znajduje się
niewykorzystane od dawna pomiesz­
czenie dawnej apteki. Zapomniano o

tym, podobnie jak i o fakcie, że tam

właśnie niszczeją od lat zapasy le
| karstw. (Kor. Dziew. Fr,).

C YKL popularnych monografii zna

komitych kompozytorów polskich
i zagranicznych Polskie Wydawni­
ctwo Muzyczne rozpoczęto monogra­
fią, poświęconą Franciszkowi Szuber

towi. *

Pełna życia, temperamentu i bo­
gactwa melodii muzyka płynęła w

późne popołudnia z przedmieścia Wied
nia — Lićhtenthal, gdzie w niewiel­
kim domku „Pod czarnym rumakiem",
zamieszkałym przez nauczyciela, Frań
ciszka Szuberta, rósł wśród dość licz­
nego rodzeństwa mały Franciszek Se­
rafin Pio-tr (ur. 31.1. 1797).

Niemal co wieczór do-m Szubertów

wypełniały tony muzyki—koncertują­
cych ojca i synów. W tej to sprzyja­
jącej rozwojowi talentu atmosferze

„stawiał swe pierwsze kroki" Frań

Ciszek Szubert.
Jego głęboka ■wrażliwość i pełna

wyczucia dźwięku wyobraźnia wyróż­
niały go od najmłodszych lat, bądź to

jako niezwykle pojętnego ucznia w

szkole swego ojca, bądź też później
w miejscowym chórze kościelnym, bo­
wiem Szubert byt obdarzony pięknym,
chłopięcym sopranem.

Talent rozwijał się i dojrzewał szyb
ko, a postępy zadziwiały nauczycieli.
Stad też w konkursowym egznmtoie
do konwiktu cesarsko - królewskiego
s®ubert zdał z jak najlepszą oceną

mimo, iż stawiane wymagania były
bardzo wysokie, a kandydatów wielu.
W krótkim czasie staje się jednym z

nąjzdobniejszych chłopców - śpiewa­
ków konwiktu, uzyskując za śpiew i

grę na skrzypcach notę b. dobrą, za

grę na fortepianie dobrą, a w uwa­
gach notatkę — talent muzyczny.

Wbrew surowemu zakazowi ojcow­
skiemu Szubert zaczyna piskać tajem­
nie swe pierwsze kompozycje, co go
pochłania całkowicie. Cierpi na tym
nauka. Stopnie, gwałtownie obniżają
się. Ojciec Franciszka w lot domyśla
się przyczyn, i oto pada pierwszy cień
na pogodne, pełne radości życie chłop
ca. Za to, że ośmielił, się komponować
wbrew zakazowi, ojciec zabrania mu

wstępu do domu, do którego ciągnie
go wielka i tkliwa miłość matki, wie­
czorne domowe koncerty, to wszystko,
co po surowej atmosferze konwiktu

było drogie i bliskie.

A więc dom — czy dalsza twórezo-ść
niosąca tyle radości, da.iaca możność

wypowiedzenia wszystkiego, co czuto

serce, co n.osta wrażliwa i bujna wyo.
brażnia młodego kompozytora. Franci­
szek wybrał drugie. Ból, jaki spowodo­
wał surowy zakaz ojcowski, spotęgo­
wała Jaszcze bardziej śmierć ukochanej
matki.

Przyszedł jednak czas, gdy konwikt
trzeba 'ylo opuścić. P.ęknemu soprano­
wi zagroziła mutacja. Na nutach mszy
śpiewanej przez chłopców, widnieje ręka
Franciszka napisana uwaga: „j'""''"

”'

Franciszek zapiał po raz ostatni 26.7 .

1812 r“.

W dorobku kompozytorskim z okresu
konwiktu Szubert ma p.ięrwszą swą
pieśń p.t . „Skarga Hager", siedem kwar.
tetów i I Symfonię (D-dur).

Franciszek nie ehciał się kształcić na

nauczyciela i nie cbciał nim być. Ale
los idzie na przekór. Sytua-cja material­
na zmusza do pośw.ęceń.a się pedago­
gice. Jakże trudno było mu prowadzić
lekcje z niesforną gromadą uczniów
gdy natchnienie ciągnęło nieodparcie do
fortepianu, do c.szy. w której nabierały
coraz pełniejszych, kształtów zarysowu­
jące się kontury kompozycji.

ROK 1815, który słusznie nazywa
autor książki' rokiem pieśni, daje

ich aż 144, prócz tego 7 oper i wode­
wilów, dwie symfonie, dwie msze,
drobne utwory kościelne i chóralne,
kwartet, dwie sonaty fortepianowe,
drobne utwory na fortepian, tańce i
inne. Napisa-nie dwóch pieśni w ciągu
dnia to dość częste zjawisko, a by­
wało ich czasem siedem, nieraz dzie­
sięć. Powstają takie arcydzieła jak
„Mii gorzała przy kołowrotku". „Pol-
na różyczka", „Król olch", „Wędro-

„Śzuberi wiec", „Śmierć i dziewczyna",

Z nowości Polskich Wydawnictw Muzycznych

Franciszek Schubert
utwór, celem sprawdzenia wiarygod­
ności, do znanego im nadwornego ka­
pelmistrza w Dreźnie, Franciszka
Szuberta. Rozsierdzony kapelmistrz
podejrzewa, iż ktoś podszywa się pod
jego „dobre imię", zaprzecza autor­
stwa tej kompozycji i obiecuje wszczę
cie dochodzeń. Nie wiedział bowiem,
że w Wiedniu tworzy mało znany

•wówczas kompozytor, Franciszek
Szubert. Fakt ten jednak wystarczy!
wydawcom, by przestać się intereso­
wać „podejrzanym" dziełem.

Trawiony przewlekłą chorobą, w

walce z ciągłym niedostatkiem spa­
lał swe siły genialny, a niedocenio­
ny za życia kompozytor. Zachorowaw

szy na tyfus brzuszny, zmarł 19.XI.
1828 r. przeżywszy zaledwie 31 lat.

Jeden z szubertianów, GrMUparzer.
w epitafium na grób swego przyjacie­
la Franciszka p.sze: „Sm.erć pogrzebała
tu skarb bogaty, ale jeszcze pięk­
niejsze nadzieje1'. Słuszne to słowa sko
ro w krótkim 31.letnim życiu młody
kompozytor ma w swym dorobku sa­
mych tylko pieśni przeszło 600, a dalej
opery i wodew-le, kompozycje na chó­
ry z towarzyszeniem fortepianu, iinstru
mentów smyczkowych, dętych, kanta­
ty. poważna ilość pozycji muzyki sym­
fonicznej, kameralnej, fortepianowej
itd.

Autor książki dał czytelnikowi boga­
ty materiał poznawczy z życia i twórczo
ści w.el-kieęo kompozytora. Dość żywo
snuta1 narracja czyni książkę ciekaw?
a przystępna forma interpretacji takicn

„Pstrąg" i tyle, tyle innych, aż wresz

cie przychodzi dzień, w którym na li­
niach nutowych kreśli Szubert znako­
mite, tak bardzo dziś popularne dzie­
ło — Symfonie H-moll (Niedokończo­
na).

Zabieganie o popularność utworów,
o kontakty z wydawcami, a wreszeto

o pracę zarobkową, to wszystko przy­
jęli na siebie liczni przyjaciele —

wiedeńska cyganeria, zwani szuber-

tianami. Oni to organizowali koncer­
ty, prowadzili targi z wydawcami, jak
również wyjednywali protekcję u moż

nych mecenasów muzyki, by utorować

drogę do popularności utworom przy

jaciela. Tu także nie brakło rozcza­
rowań. Wysiany do Goethego pełen
wyszukanego stylu list wraz z dedyko
waną mu pieśnią „Król olch" pozostał
bez odpowiedzi. Ale jeszcze raz wę­
druje „Król olch" tym razem do znane

go wydawnictwa Breitkopf & Hart!.
, Wydawcy pełni podejrzeń wysyłają

arcydzieł Jak ..Król ołch'‘, „Małgorzata
przy kołowrotku", „Wędrowiec" i inne
pozwala czytelnikowi, w połączeniu,
rzecz jasna, z poznaniem samych tych
utworów, zgłębić ich treść.

Książka Tadeusza Marka odpowia­
da całkowicie założeniu, bowiem po
znajemy z niej nie tylko twórczość 1

życie, ale także samą postać Szuber­
ta — pogodnego, a niekiedy i niefra­
sobliwego, mimo całego brzmienia
trosk i ciągłej niepewności jutra, to­
warzyskiego, otoczonego niemal stale

gromadą przyjaciół, niezaradnego i

bezbronnego wobec ciągłych niepo­
wodzeń, miłującego nade wszystko
życie i przyrodę, której piękno i czar

umiał zamknąć w wielu swych peł­
nych kolorytu pieśniach.

Książka zachęca czytelnika do usły­
szenia i poznania muzycznych dzieł
oraz kompozycji Szuberta, których
wartość oceniono znacznie później,
aniżeli na . to zasługiwały. Liczne iltl

straćje uzupełniają treść, biograficz­
ną, przy czym autorami ich są- prze-:
ważnie szubertianie, a więc ci, którzy
przebywali najczęściej z wielkim kom

pozytorem. (CK)
*

„FRANCISZEK SCHUBERT" —

autor: Tadeusz Marek,, z cyklu
„Popularne monografie muzyczne",
stron 20i cena 15 zł. Falskie !4Z1/"
claicnictwo Muzyczne.
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OBIAD
I nn kalafiorowa z ryżem,

pierogi z jagód.
przepis na zupę: wygotować smak z

Syn Oczyśc.ć kalafiory podzielić na

c.wałk. 1 ładniejsze dusić na maśle a

„ze wygotować w rosole, przetrzeć
»“ez sito, połączyć z rosołem. Gotowy
Kń| zaprawić śmietaną z mąką, raz za.

Loować < zalać duszone kalafiory.
'

przepis na pierogi: ciasto jak na ma-

uroń nieco lżejsze, rozwałkować, na-

Judać kupkam. opłukane i osączone su-

*.we Jagody, wykrawać szklanką c:a-

*7- mocno sklejać i gotować w słonej
woiż>e śmietanę z cukrem 1 po-

wystudzone perogt

sznurowadła są w kłaju
Poszedłem na miasto ze znajo­

mym, który przyjechał do Krako­
wa na jeden dzień. Wtem przerwa­
ło mu Si? sznurowadło. Chciął za­
wiązać — niestety, było za krótkie.

__ Czekaj — powiadam — zaraz

łupimy nowe.

Uśmiechnął się niedowierzająco.
Ą ja pomyślałem: „pokaię mu, ze

Kraków to

Kłaj!"
W ośmiu miej­

scach nie dostaliś­
my sznurowadeł do
bucików. Powie­
dziano nam, że mo

że w sklepie z obu
wiem pod Sukien­
nica mi.

W sklepie z pas
manterią stoisko
ze sznurowadłami

nieczynne".
"— Oj, uśmieją się ludzie, kiedy

wrócę do Kłaja ze sznurkiem w bu
fie i powiem, że w całym Krakowie
nie dostałem sznurowadeł — dwo­
rował znajomy!

...Dystrybucjo, dystrybucjo! Nie

Jiomproinitujże naszego miasta.
( mn.)

higiena dla przyzwoitości
Przyjemnie jest pić mleko z higie

nicznie zamkniętej butelki, a nie z

bańki wątpliwej czystości.
Znaczn.e mniej przyjemnie nato­

miast jest, gdy roznosicie! postawi
nam pod drzwia
mi butelkę z ob­
tłuczoną szyjką,
na której mokry
tekturowy
żek tylko leży
luźno dla
ęwoitości, bo tri.

k.ej szyjki zakur
kować nim nie

sposób. A nie­
stety zdarza się
to coraz częściej

— Jaką, dostałem, taką muszę od­
nieść klientowi — stale odpowiada
roznosicie!.

Prosimy więc centralę o przesor­
towanie butelek
dzonych całymi.

tyto ,.chwilowo

otuf 8gE!a

nie

krą-

przy-

i zastąpienie uszku
( mn)

Mimo, iż w dziedzinie konserwacji

zabytków Krakowa
zrobionowiele dotychczas

około 40 proc, obiektów

wymaga remontu
lub całkowitej odbudowy

KRAKÓW liczy około 900 obiektów zabytkowych, m. in architektury mo­
numentalnej, mieszczańskiej i kultury regionalnej. Na skutek niszczy­

cielskiej i spekulacyjnej gospodarki prywatnej w drugiej połowie XIX
wieku. Ilość zabytków Krakowa w stosunku do stanu i roku 1815 zmalała
o 35 procent. W okresie pó 1815 roku powstała jeszcze pewna ilość budyn­
ków, o wartościach architektonicznyćh — niedorównujących jednak obie­
ktom starszym — zachowanym czy zburzonym.

p GD względem technicznym około
* 40 proc budynków zabytkowych
wymaga kapitalnego remontu, a na­
wet odbudowy Są lo przeważnie ka­
mienice znajdujące się w najstarszej
dzielnicy Krakowa tla Kazimierzu W
pozostałej części zabytków konieczne

są zabezpieczenia i remonty.
Z powodu braku opieki nad zaby­

tkami w tatach przedwojennych i w

okresie rozbiorów, mi zachował pier­
wotnego d/yglądu ani jeden dom śreJ

ńiowiecżliy. Zbyt mato mamy leż ja­
ko tako żachoAkanych budowli rene­
sansowych. WiękśZość kamienic wy­
kazuje nawarstwianie epok nowszych,
a co gorsze, poważne zniekształce­
nia skonane w ii połowie XIX wie­
ku i w początkach XX w. Prawie

wszystkie kamienice otrzymały szpet­
ne oficyny — zajmując dawne dzie­
dzińce. Ani jedna kamienica zabytko­
wa w Krakowie nie zachowała Całko­
witej pierwotnej stolarki okiennej lub

pokrycia dachowego. Kamienne por­
tale wykazują Znaczne uszkodzenia,
spowodowane przez pojazdy. Nie za­
chowała śi'ę też w całości ani jedna
fasada z dawnymi tynkami i deko­
racją polichromicżną.

Dekoracja
budynków i sklepów

na Święto 22 Lipca

serwacji Collegium Juridicum —

ciągnące się od wielu lat, zosta­
ły wreszcie ukończone 30 kwietnia
br. Na szeroką skalę prowadzone
są roboty przy odnawianiu Colle­
gium Maius, zabytkowych kamie­
nic przy Rynku Głównym 8, 35,
44, ulicy Floriańskiej 28, św. Jó­
zefa 21. Uporządkowane zostaną
Stare niury obronne,
kredyty przyznane na

wysokości 90.000 zl
skromne.
Mimo usilnych starań

no dotychczas kredytów
stauratorskie Sukiennic. Obecny stan

tej zabytkowej budowli budzi wśród,
konserwatorów poważne obawy. Na­
leżałoby jak najrychlej przystąpić do

zabezpieczenia istniejących uszko­
dzeń tej pięknej budowli.

Zenon Czechowicz

aczkolwiek
ten cel w

są bardzo

nie uzyska
na prace re-

Cennć usprawnienie

FCHO KRAKOWSKIE*-
St^l

co gdzie kiedy

NTEDZTELA I PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godŁ 19 „Polacy nie

ęesi".
Stary (dnia sata) — godz. 19 . Rozbity

dzban" (mata sala) — godz 19 15 Wiol
ka polityka". W poniedziałek przedsta­
wienie w małej sali teatru ńie odbę­
dzie się.

poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — nieczynny.

Uciecha — 18, 18,15, 20,30 „Zagublont
melodie".

Sztuka — nieczynne.
Wolność — godz 15.40. 18. 20,20 ..Przy­

brana córka". W
18 i 20 „Cygański

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17.30 1
19.30 . . Zasadzka".

Chemik - godz. 15, 17, 19,13 „Nie ma

pokoju pod oliwkami". W poniedz. -r

nieczynne.
Dworcowe — PKF„,Dobrzy koledzy**,

„Na wysokogórskim lodowisku" —

godz. 16 — 24 W poniedz.: PKF, „Wiel­
ki Proletariat", „Zdobywcy Orlej Per­
ci". ’

ponteflz. — godz. IB,
tabor".

łS>C>
fota ■4

Apollo - godŁ IB .18 20 .Wilhelm
Tell"

Wanda — godz 18, 18. 20.15 „Pomysło­
wy sprzedawca".

Warszawa - godz 15.30. 17,45, 20 „Za­
gubione melodie"

W ZWIĄZKU ze Świętem 22
’’

Lipca — Prezydium MRN

wzywa wszystkich właścicieli i
administratorów domów do ude­
korowania budynków chorągwia­
mi o barwach państwowych i ro­
botniczych. Wzywa również kie­
rownictwa sklepów do przybra­
nia okien wystawowych portre­
tami, godłami i emblematami.

Komitety blokowe oraz admi­
nistratorzy winni zwrócić szcze­
gólną uwagę na czystość i po
rządek wokół budynków.

NIEODPOWIEDNIE UŻYTKOWANIE

Zamiast 16 godzin będzie trirało

tylko 20 minut
faliste tuytłoczenie 2 m blachy

p RZY Dyrekcji MHD Artykułami Gospodarstwa Domowego I Cheml-
A kaliami powstał klub racjonaliz atorów, który w swym dorobku ma

już kilka usprawnień.

Pałac Sztoki — „Wielki Proletariat",
Muzeum Etnograficzne (plac Wolaj>-

Ca; „Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul Sw. Jana — „Zbioiy archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolaysklch (plaa
Szczepański)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul św Jana 12

Oddział Muzeum Narodowego przy uL
Smoleńsk 9 IU p. „Zbiory dawne, jako
produkt sztuki i rzemiosła" 1 . Szkło ar.

tystyczne dawne 1 współczesne"
Dom Plastyków — „Krajobraz pol­

ski”.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Slemla
radzkiego 1 Telefony: 222-22 1 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzenlach
oraz w przypadkach położniczych

Ambulatorium Pogotowia czynne jest
całą dobą.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, pl Inwa­
lidów 7, Grzegórzecka 9. Krakowska 1,
Rynek Podgórski 9, Grodzka 17.

ZOBOWIĄZANIA STUDENTÓW

STUDENCI Pań twowego Liceum

Felczerskiego w Krakowie uczczą

Święta 22 Lipca pracą przy budowie

Nowej Huty Zobowiązali się oni rłw

nież wyjechać do Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego, gdzie będą po­
magać w pracach żniwnych. Spor­
towcy zrzeszeni w Szkolnym Klubie

Sportowym postanowili
takt z drużyną LZS

urządzić tam zawody
oraz ręcznej. Na dzień

denci zredagują okolicznościową ga­
zetkę ścienną.

nawiazać koli

Opatowice i

pitki nożnej
22 lipca Stu-

(Koresp. K-k8)

POCiMlCY POSZMW&Hi Ugioszenia ŁroOńe

TRZEBA zaznaczyć, że ponad
90 proc. kamienic jeśt nieodpo­

wiednio użytkowanych przez sklepy,
magazyny, warsztaty czy pracownie
rzemieślnicze — zajmujące zabytkowe
komnaty i sienie zdobione często ceri

nyfni stropami, śtiukanii i polichromią.
Mieszkania zaś są podzielone na

mniejsze ubikacje, często bezładnie
Sżtalconć. Z powodu tego zaclio-
iebezpieęzeństwo uszkodzenia na

Wysokokwalifikowanych z kilkuletnią prakty­
ką: ślusarzy, pomocników ślusarzy, monterów,
tokarzy, frezerów, strugaczy, szlifierzy, nicia-

rzy, kowali, traserów konstrukcji stalowych,
ślusarzy narzędziowych (wzorcarzy), spawa­
czy elektrycznych i autogenicznych, oficera

pożarnictwa o specjalności w akcji ratowni­
ctwa, podoficerów i szeregowych straży prze­
ciwpożarowej, szeregowych straży przemy­
słowej oraz pracowników niewykwalifikowa­
nych (pełnoletnich mężczyzn i kobiety) za­
trudni natychmiast P. P. Nowa Huta. Warun­
ki płacy w-g Układu Zbiorowego w Hutni­
ctwie. Zgłaszać się należy w Sekcji Naboru i
Werbunku (barak przy pętli tramwajowej).
Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostat­
niego przystanku. K-16209-0

I------------------------------------------------------------------

IVA pewno niejeden z uczniów bo

cheńskiegó liceum ógólnokśztal
c?cego wspomni z rozrzewnieniem
Radką i miłą uroczystość obchodu ju
oileuszu 50-lecia pracy Karola Roma

nowskiego, który spory ten szmat cza

su przepracował na stanowisku woź­
nego.

Przepracował dobrze, gotów dla
Szkoły poświęcić wszystko. Kiedy
Wl?c okupant hitlerowski. niszcząc
JSzystko co polskie, dobrał się i do

bocheńskiego gimnazjum. Romanow­
ski niemal z narażeniem życia urato
'v'ał bibliotekę uczniowską i wiele po-
fnocy naukowych z bogato wyposażo-
nych gabinetów przyrodniczych i fi

*',cznych szkoły. Właśnie dzięki Ro

janowskiemu nie zaznało bocheńskie

slr,inazjum trudności w natychmiasto
'vrn. oo wyzwoleniu, podjęciu pełnej

az^t|lności pedagogicznej.
Karol Romanowski cieszy się ogól

W Krynicy wynajmą lo­
kal lekarzowi samoine-
mu, na sezon letńi, . lub

etaty. Krynica-Zdrój
willa „Krakus”. Ławec-
ka. GP16B1-1

i
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zniekształcone. Z powodu tego zacho­
dzi ni<'
skutek takiego użytkowania wielu za­
bytkowych elementów jak stropy, ko­
minki, posadzki czy polichromie.

Dzielnice i obiekty zabytkowe są
przeludnione i nadmiernie zapełnione
punktami usługowymi jak; domy to­
warowe, biura itp. Duży stopień usz­
kodzenia wykazują zabytki na peryfe­
riach w Białym Prądniku, Kobierzy­
nie, Nowej Hucie (Branice).

Najbardziej jednak zagrożone są
okazy drewnianego budownictwa

regionalnego w gminach przylączo
nych: jak Mogiła. Ruszczą, Tonie,
Wilkowice, Wcla Justowska, Jugo-
wice. Piaski Wielkie oraz Kobie­
rzyn.

Poważną bolączkę stanowi i to, że
stare miasto jest zaniedbane pod
względem porządku i czystości. Pian

lacje otaczające stare miasto wyma­
gają generalnego uporządkowania,
przeplanowania, dosadzerna drzewa­
mi. Przydałoby się także jakieś przy
zwoite ogrodzenie.

TRZEBA ZABEZPIECZYĆ
SUKIENNICE

|\[ A specjalne wyszczególnienie za--
’

sługuję maszyna skonstruowa­
na przez 2 pracowników brygady re­
montowej MHD: Stanisława Kostec­
kiego i Bronisława Dobrowolskiego
służąca do wytłaczania blachy na fa­
liste żaluzje.

Ze względu na to, że niektóre skle
py MHD mieszczą się w zabytko­
wych budynkach, których fasady nie

mogą być przemurowywane riie moż­
na było niejednokrotnie zainstalować
żalueji nożycowych. Firmy krakow­
skie natomiast nie podejmowały się
produkcji żaluzji falistych i dotych- I
czas prace te były ręcznie wykonywa
ne przez brygady remontowe MHD./

■p ĘCZNE sfalowanie 1 blachy
AV trwało co najmniej 16 godzin,
licząc po 8 godzin na pracownika
Dzięki zastosowaniu usprawnienia
wyżej wymienionych racjonalizato­
rów, wytłoczenie 2 m blachy trwa
20 minut, co daje olbrzymią oszczę­
dność czasu i pieniędzy. Pomysł
ten został zgłoszony do Biura Pa­
tentowego w Warszawie.

I) OWNIEZ usprawnieniem, które
będzie miało szerokie zastoso­

wanie jest skonstruowanie przez in­
struktora handlowego MHD — Je­
rzego Speidla aparatu do mierzenia
długości materiału, który automatycz
nie wybija na liczniku metraż, przy
czym sprzedający nie musi rozwijać
beli materiału.

Prototyp tego aparatu został już
sporządzony i po zastosowaniu drob­
nego usprawnienia, zostanie przędło
żony do zatwierdzenia. (K. P.)

Uwaga korespondenci
i dziennikarze

W poniedziałek 20 lipca o

godz. 19 w sali Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich w Krako­
wie, Kleparz 4, I p. odbędzie się
otwarta dyskusje dziennikarzy i
korespondentów z terenu Krako­
wa i Nowej Huty — na temat:
„Jak gazety krakowskie współ­
działają w budowie Kombinatu".

Podsiawą dyskusji będą refe­
raty opracowane przez Dzioka,
Nałkowskiego, Kwiatkowskiego,

Merkiewiczówną, Pawłowską,
Ślusarczyka, Wolskiego i in.

Ze względu na wagę, zagad­
nienia wszyscy koledzy, dzienni­
karze, korespondenci i aktywiści
z Krakowa, Nowej Huty i oko
licy — winni obowiązkowo
wziąć udział w zebraniu.

<^BEDAKCJV

od-W dziedzinie konserwacji I
nawiania zabytków Krakowa zro­
biono już wiele. Prace przy kon-

fghPdzfata
NAPRAWIONO

W łaźni „Rzymskiej" w Krakowm

wyrównano i oszlifowano już ostre

krawędzie tak zwanych fliz, którymi
wyłożony jest basen. W ten sposób
zlikwidowano niebezpieczeństwo ska
leczenia się przez kąpiących się.

(„Echo" — nr 133)

OOO

Stanisław Pr. Kraków, ul. Grze­
górzecka 138-11. Zarządzenie dyrekcji
PSS — żubra lia pobierania należ­
ności za towar, który ma być dopie­
ro dostarczony do danej placówki.
W tym wypadku, skład opalowy —

riie posiadając chwilowo drzewa --

nie mógi wydać żadnych asygnat.
(1709)

Jaszcz M., ul. Kopernika 25. Wier­
sze słabe pod względem formy.

(1758)
Posz Franciszek, Tarnów — Jasna

3. Sprawę zwrotu kosztów wynagro­
dzenia, orzekazujemy właściwym wła ^O(J^j40
dzom. (1702) °r°in’

nym uznaniem grona profesorskiego
i specjalną sympatią młodzieży i tej
jeszcze „hulającej1 po szkolnych ko
rytarzach i tej już dojrzalej, piastu­
jącej wysokie nierzadko stanowiska,
a goszczącej w szkole na zjazdach
koleżeńskich.

Zetknęło się tej młodzieży z Karo­
lem Romanowskim sporo: trzy poko
lenia, czyli około 2.500 maturzystów
i każdy z nich z szacunkiem wspotm
na jubilata, życząc mu wraz l całym,
społeczeństwem bocheńskim długich
lat życia. Takich „solskich1' lat.

GRAJĄ „NA CZTERY RĘCE"

A PROPOS Solski; czy wiei ie, że
tarnowski teatr, właśnie im. Sol­

skiego wykona! w ciągu 6 miesięcy
70 proc, całorocznego planu spektak
li? Doskonały ten wynik osiągnięty

został dzięki swe­
go rodzaju „grze
na cztery ręce"
Placówka tarnow
ska utworzyła bo
wtem dwa zespo
ły, z których je
den występuje w

samym Tarnowie,
drugi zaś objeż
dża teren w pro

mieniu 6Ó km. odwiedzając miemeo-
wości, gdzie niegdyś nie marzono o

oglądaniu „prawdziwego" teatru Miej
scowośći większe jak Dąbrowa Tar
nowska, Brzesko, czy położone już w

woj. rzeszowskim. * Jasło * Krosno są
oczywiście częściej „konsultowane"
W Brzesku ńp. danó już 14 spektakli,

7ygodniowy przekładaniec

0 wychowaniu i hodowaniu
wystawiając ostatnio „Sprawę rodzin­
ną"

Rośnie więc popularność teatru tar

nowskiego, rosną i fundusze. Zaku­
piono np. z nich ostatnio kurtynę do

występów terenowych, myśli się o od
nowieniu fasady budynku w Tarno
wie (podniszczony mocno) i marzy
ó... kupnie autobusu, który by ułatwił

wędrówki w terenie. Jeszcze przebu
dowa amfiteatralna widowni, jeszcze
kilka dalszych etatów aktorskich '

przydzielenie kierownika literackiego
— oto konkretne plany dyrektora, a

zarazem reżysera teatru Romany
Bogdanowicz

NIE WYSTARCZY TYLKO
ZASADZIĆ

ALE poza popularnością i funduszu
rm teatru rosną jeszcze w Tar

nowie drzewka owocowe, które zśs-i
dziła niedawno młodzież ze szkoły
podstawowej im Kopernika. Miśły
one stać się ozdobą (i smaczną kie

dyś przyjemnością), na drodze win

dąeej do Zakładów Azotowych w

Swierezkowić, dziś stanowią „pole do

popisu" ii.la chuligańskich wyczynów
Wiele spośród I 560 sadzonek zośta
in już połamanych. Opiekę nad resz

tą powinni podjąć wszyscy

Taką samą opiekę roztoczyć trze
b» nad tegorocznymi zalesieniami w

Szczawnicy. Miały one na celu ochro

nę tamtejszych cennych ź.ródel mine­
ralnych Zabrano się ochoczo do dzie
la, zalesiono 37 ha skalistego stoku
Bryjarki i Palenicy na to, aby... ‘/4 te­
go zjadły krowy i kozy, które miej
scowa ludność beztrosko wypasa
wśród sadzonek. Nic dziwnego, że te
raz wszyscy ci obywatele, kuracjusze,
młodzież, którzy tyle wysiłku włożyli
w tę społeczną akcję, domagają się
ukarania winnych i zabezpieczenia
reszty jeszcze niezniszczonych.

Z WIEDZĄ POD STRZECHY

MY ze swej strony proponujemy je
szcze i drugi sposób: przeprowa

dzenie akcji uświadamiającej. Duże
i nowe pole do popisu miałby tu re

ferat upowszechnienia wiedzy rolni
czej przy wydziale rolnictwa i leś­
nictwa PRN Nowy Sącz, który rozwi
nąl ostatnio ożywioną dziąłalnoś.'
wśród nowosądeckich i limanowskich
rolników, docierając z wiedza pod
„strzechy".

22 lektorów tego referatu objeżdża
ląc spółdzielnie produkcyjne i wsi*
gospodarujące jeszcze indywidualnie
wygłasza pogadanki, które zapoznają

NIEDZIELA — 19 LIPCA

5,35 Początek audycji. 6,00 Wiadomo­
ści poranne. 6,05 Mozaika muzyczna.
6.55 Program dnia. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7,10 „Od melodii do melodii".
7.55 Program dnia i komunikaty. 8,09
Dz.ennik póranny. 8,20 Muzyka bale­
towa. 8 55 „Miłośnikom pięknej muzy­
ki". 9,25 „Wieś tańczy i śpiewa". 9.40

Audycja dla dzieci w wieku przedszkol
nym. 9,55 Skrzynka ogólna PR w o-

prac. Tadeusza Krzemienia. 10,10 Po.
ezja 1 muzyka — pieśniarze starego
miasta. 10.40 Z cyklu: „Sylwetki uczo­
nych" pogadanka dr Jana Gadomskie­
go ó Koperniku. 10,50 Mozaika muz.

11,10 5:0 dla młodości" audycja dla
młodzieży. 11.40 Skrzynka Wszechnicy
Radiowe) 12,04 Przegląd czasopism.
12.15 Poranek symfoniczny. 13,15 Sy­
gnały festiwalowe. 13,30 Wiedzą są-
siedzi jak kto siedzi. 13,48 Dzienniczek
harcerza. 13,45 Muzyka rozrywkowa.
14,00 Audycja literacka. 14,25 Koncert
dla wszystkich 14.50 W walce o nową
wieś 15 05 Stylizowana muzyka ludo­
wa. 15,15 Dla dzieci „Idzi Blas" —

słuchowisko J. Żylińskiej.
16.00 „Co przynoszą nowe „Proble­

my". 16.15 Realne marzenia. 16,20 Me­
lodie operetkowe. 16,40 „Kwiatki...
kwiatki..." — audycja satyryczna 17,00
Wiadomości popołudniowe. 17,15 Kon­
cert ork. rozgł. wrocławskiej PR, pod
dyr. T. Seredyńskiega. 17 .55 Chwila
poezji. 18,00 „Rodowód mego przyja­
ciela" — słuch. Heleny Wietowieyskiej.

19 Of Muzyka 19'0 udycja literac­
ka. 19,30 Melodie taneczne w wyk ze­
społu instruin. pod dyr. Jerzego Ha­
ralda z udz. Eugeniusza Ordosza. 20,00
Koncert chopinowski 20,30 „Na fali
humoru 1 satyry". 20,53 Stan pogody.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.15 Felie­
ton. 21,25 „Na strażnicy" pieśń Edwar­
da Olearczyka. 21,30 Muzyka taneczna.
22 00 Wiadomości sportowe z całej Pol-

"" "3 Muzyka rozrywkowa. 23,10
____

.... „W stepach Azji środkowej".
23.50 Ostatnie wiadomości.

chłopów z najnowszymi zdobyczami
agrotechniki i naświetlają korzyści,
jakie daje gospodarka uspółdzićlczo-
na. Pogadanki te, ilustrowane odpo­
wiednimi filmami, cieszą się wśród
chłopów dużym powodzeniem. Nie

kończy się zresztą tylko na wysłucha­
niu f ewentualnej dyskusji — w wy
niku bowiem szkolenia stosuje się juz
w wielu gromadach podorywioi, siewy
poplonów, wapnowanie gleb, racjo­
nalne plodozmiany.

Ostatnio pod wpływem pogadanek
o najwłaściwszym koszeniu i susze

niu siana rolnicy zaczęli stosować się
do wskazówek i osiągać przy potno
cy nowoczesnych suszarni coraz lep
sże rezultaty Zakładają również siło

sy na kiszonki, budują wzorcowe gna
jównie, uczestniczą w zakładaniu po
letek doświadczalnych, których w

pow nowosądeckim zorganizowano
już kilkadziesiąt.

HAN, NA CYKLI

POLETKA takie powstają oczywiś­
cie nie tylko w pow. nowosądec­

kim. Np. mieszkańcy znanej podzako

piańskiej wsi Cyrla założywszy kółko
miczurinowskie, hodować będą na

poletku o pow. 112 m kw. jarzyny,
lucernę i dynię oleistą. Pod opieką
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji
Roślin na pewno osiągną dobre re­
zultaty, podobne do tych, jakie ma

już — w innej znowu dziedzinie agr.o
nomii — tamtejsze gospodarstwo przy
ośrodku szkoleniowym ZZ Pracowni­
ków Poczt i Telekomunikacji.

Prowadząc hodowlę zarodową trzo­
dy chlewnej doskj
nalej rasy gołęb-
Sko-puławskiej, o-

trzymuje ono co

roku około 1 000
„świńskich nowo­
rodków". Prosiaez
kom na Cyrli me

nudzi się, mają bo
wiem „do towarzy
stwa“ kury zielo­

nonóżki z wzorowo prowadzonej fer­
my. mnożące się „bez pamięci" kró­
liki i spory już kierdel owiec-cakli,
które zaczęto hodować w br.

Takie są oto „sensacje" góralskiej
Cyrli. Aha. jeszcze jedna: Dzielnice
jej, Hrube, Soruówka i Wyskówki zo­
stały w ub miesiącu zelektryfikowa­
ne. W 105 domach zabłysło światło.

Cyrla rozwija się zatem wszech­
stronnie — jak tyle innych wsi pol­
skich. w których 9 lat ubiegłych oi

pamiętnego 22 lipca 1944 r. przymo
sio tyle doniosłych zmian.

(MARROJ



fttoSPwrowE
Mistrzyni olimpijska Olga Gyarmati
oczekuje zaciętej walki z Polkami

w sobotnich i niedzielnych
zawodach w Warszawie

(Korespondencja z Warszawy)

JEST właśnie obiadowa pora i chyba najłatwiej będzie zastać' Węgrów
w „Bristolu". I rzeczywiście, w ogródku restauracyjnym dostrzega­

my natychmiast kilka zestawionych stolików, wśród których stoi miniatu­
rowa flaga o węgierskich barwach. Goście kończą już smaczny, zdaje się.
obiad, niektórzy zapalają papierosa. Najlepsza pora na pogawędkę.

Druga eliminacja
krakowskich

automobilistów
Oddział PZMot. w Krakowie orga­

nizuje w niedzielę 26 bm. drugą eli­
minację samochodowych mistrzostw

raidowych okręgu krakowskiego.
Eliminacja przeprowadzona zosta­

nie w formie jednodniowej jazdy kon­
kursowej, regulamin której obejmuje
m. in. badanie techniczne i rozruch

silnika, próby zrywu i hamowania,
próby szybkości, jazdę okr-ężną wraz z

jazdą terenową na trasię o długości
ok. 150 km, próbę zwrotności oraz

przejechanie odcinka obserwowanego.
W zawodach uczestniczyć mogą je­

dynie kierowcy licencjonowani.
Zgłoszenia przyjmowane są w se­

kretariacie PZMot., Kraków, Miko­
łajska 4 do poniedziałku 20 lipca
włącznie.
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MISTER
TWISTER.

O świcie

Chłopak
Co był na dyżurze,
Wstał,
Przyniósł szczotki
Małe I duże,
Pozbierał
W cztery I pół minuty
Powystawiane
Przed drzwiami

Buty...

Szczotkami czyścił
1 pastą tarł
Sto różnobarwnych
Skórzanych par.

Wtem
Otworzyły się
Drzwi
Pod ..dziewiątką".
Czyściciel butów
Od razu zgadł;
Idą tu wlaśw-ie
Dwa Muizyuiątka,
Malutka Jenny
] Tom,
jej brat

■Kierownik ekipy lekkoatletów węgter
sk-ich, składającej sę z dziewięciu za

wodników i dwóch zawodniczek nazy
wa się Imre Un-

gur. Jest po raz

pierwszy w War­
szawie i natych­
miast po przylocie
z Budapesztu powę
drował z towaizy-
szamt na Rynek
Staromiejski ,.Bv
nek wygląda jak
cacko.. Nowe i
stare zarazem..."

Z racji znajomo­
ści języków naj­
więcej informacji
udziela nam czło­
nek kierownictwa

Sol tan Subert. Nie szczędzi szczegółów
o każdym zawodniku. A więc b. rekor­
dzista świata w miocie, Nemeth jest
obecnie dyrektorem nowego stadionu
giganta w Budapeszcie. Jego uczeń i
mistrz olimpijski, Csermak w ostatnim
czasie boleśnie skaleczył palec i nie

mógł przyjechać.
Wielce interesuje nas osoba średnio,

dystansowca węgierskiego Lharosa któ­
ry niedawno w Pradze stoczył wspan.a-

ły bój ze słynnym Jungwirthem. Otóż
zńaros Jest podoficerem, ma 23 lata i

wypłynął na szersze wody na Węgrzech
dopiero w 1951 r. Uzyskał wówczas na

1590 m 3.54.2 Przedtem biegał stale —

grubo powyżej 4 minut. Obecnie jest w

wyśmienitej formie. Przegrał z Jung-
w.rthem na taśmie.

— A co możecie nam powiedzieć o

Foeldessim? Zdobycie przez niego brą­
zowego medalu w Helsinkach było dla
miłośników lekkoatletyki w Polsce du­
żą niespodzianką — mówimy

— A dla nas nie! — odpowiadają Wę
grzy. — Przed Olimpiadą Foeldessi był
w szczytowej formie, obecnie zaś jest je-
szcze lepszy. Niestety w Pradze naciąg­
nął sobie ścięgno.

— Sądzimy, że ciekawy będzie poje­
dynek Solymosi — Mach na 400 m —

mówią. — Mach to wartościowy zawod­
nik! Życzymy mu szczerze, aby wresz

cię pobił rekord Polski na tym dystan.
sie

W ogóle bardzo bylibyśmy zadowoleni
z częstszych niż obecnie kontaktów z

waszymi lekkoatletami. Proponowaliś­
my waszym władzom sportowym co­
roczne mecze w lekkoatletyce, ale na

razie zyjemy tylko wspomnieniami z

miłego meczu z Polską w Warszawie
który przecież odbył się dawno, be

przed kilkoma laty.
Na zakończenie naszej wizyty w

przeddzień zawodów na stadionie W.P.
w Warszawie przeprowadzamy krótką
rozmowę z mistrzynią olimpijską z

Londynu. Olgą Gyarmati. Jest to smu­
kła, bardzo zgrabna i przystojna blon­

dynka o typowo sportowej sylwetce.
Z żalem wspomina swe niepowodzenia
na stadionie olimpijskim w Helsin­
kach. gdyż, jak opowiada, zmieniła
przed igrzyskami system treningu I to
odbiło się na Jej formie. Widziała raz

Duńską i przepowiada Jej dużą przy­
szłość; za to o naszej nowej rekor-
dzislce w plotkach, Bocianńwnle, pra­
wie nie słyszała.

Ostre strzelanie
CWKS

. Piłkarze stołeczne­
go CWKS rozegrali
w Olsz*ynie towarzy
skie spotkanie z

miejscowym GWKS.
Mecz zakończył się
zwycięstwem warsza­
wian 10:2 (8:0), dla
których bramki stize
liii Szymborski 4, Sa
siadek 3, Jankowski
2 i Gogolewski 1.

6 wycieczek
kolarskich

organizuje PTTK
Dla uczczenia Święta Wyzwolenia

oraz IV Światowego Festiwalty Mło­
dzieży i Skidentów w Bukareszcie sek
cja kolarska PTTK w’ Krakowie orga­
nizuje w dniach 21 i 22 bin. 6 wy­
cieczek kolarskich.

21 lipca o godz. 17 wyjada z placu
Św. Ducha dwie grupy wycieczkowi­
czów, z których jedna pojedzje tra­
są: Kraków — Wieliczka —• Niepoło­
mice — Nowa Huta — Kraków a

druga: Kraków — Słomniki — Ojców
— Kraków.

Na dzień 22 lipca wybrano 4 tra­
sy: 1. Kraków — Tyniec — Skawina
— Mogilany — Kraków. 2. Kraków
— Tenczynek — Kraków. 3. Kraków
— AAyślenice — Zarabie — Kraków
Czwarta wycieczka odbędzie się „w
nieznane". Zbiórka kolarzy o godz.
8.30 na placu Sw. Ducha.

Dla wszystkich uczestników wycie­
czek, którzy: pojadą w grupach 5-oso-
bowych przyznane zostaną nagrody
za dyscyplinę, koleżeństwo oraz wzo­
rową postawę na trasie.

Informacji o wycieczkach udziela
oraz przyjmuje zgłoszenia Oddział

PTTK, Kraków, Sw. Marka 22,. __

— Szkoda, że nie będzie pani miała

eilnej konkurencji w Warszawie...

Gyarmati sympatycznie się uśmie­
cha: — No. nie sądzę, żeby ml tak
łatwo przyszły zwycięstw, w waszej
stolicy Duńska jest dobra, a jeśli Bo-
clanówna zeszła poniżej 12 sek., w

plotkach, to może być również nie­
łatwą przeciwniczką.
Obok Olgi siedzi rosłe dziewczyn*. R.e

kordzistka Węgier w rzucie oszczepem
Vigh.

— A co pani powie o Ciachównle?

Węgierka jest nieco zakłopolana: —

Nigdy jej nie widziałam słyszałam tyl­
ko że rzuca około 45 m oszczepem. A
więc rywalka dla mnie pierwszej klasy

Piłkarze CSR
i kolarze uęgierscy

wyjechali du Moskwy
W piątek wyjechała do Moskwy re­

prezentacja piłkarska CSR, która ro

zegra kilka spotkań z zespołami ra­
dzieckimi.

Do Moskwy przybyła również ekipa
kolarzy węgierskich. Węgrzy wezmą

udział w kilku, zawodach z czołowymi
kolarzami radzieckimi.

Już 43 kraje
zgłosiły swój udział

w zawodach sportowych
w Bukareszcie

Do zawodów sportowych, które od­
będą się w ramach IV Światowego
Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie
zgłosiły już swój udział 43 kraje. Za­
wody zostaną rozegrane w 18 konku
rencjaćh sportowych i zapowiadają
się na największe wydarzenie sporto­
we w 1953 roku.

Pierwsze walki
tu szermierczych
18210107 świata

W pierwszej konkurencji rozgrywa­
nych w Brukseli szermierczych mi­
strzostw świata — florecie mężczyzn,
po emocjonujących walkach do finału
zakwalifikowały się zespoły Francji,
Węgier, Wioch i Belgii.

W pierwszym półfinale Francja po­
konała Australię 16:0 i Szwecję 10:2
a Węgry wygrały ze Szwecją 12:4 i.z
Australią 9:1.

W drugim. Włochy pokonały Jugo­
sławię 16:0 i Niemcy zach. 12:2, a Bel

pia zwyciężyła Niemcy zach. 9:7 i Ju­
gosławię 9:3.

W rozegranych walkach finałowych
w tej konkurencji, Francja odniosła

zwycięstwo nad Belgią 9:7 i Węgrami
10:6, a Włochy pokonały Węgry i Bel­
gię w identycznym stosunku 13:3.

W meczu o trzecie miejsce drużyna
węgierska wygrała z Belgią: 9:6, przy

czym najlepszym zawodnikiem byi
Węgier Paiocs, który wygrał wszyst­
kie swoje walki.

W turnieju indywidualnym startuje
we florecie Polak Rydz, który w 1/8
finału wylosował 6 następujących
przeciwników: Spalino (Włochy), Ma­
net (Belgia), Casmir (Niemcy zach.),
Bacchus (Australia), Mosman (Ho­
landia), i Gaspere (Jugosławia). Pół

finały i finały odbędą się w dniu dzi­
siejszym. Również dziś rozegrany zo­
stanie turniej drużynowy, we florecie
kobiet.

Obóz

czołowych łuczników
w Zakopanem

Celem jak najlepszego przygótown
nia łuczników do korespondencyjnych
mistrzostw świata i do Mistrzostw
Polski, które odbędą się w dniach ód
9 do 16 sierpnia br. w Zakopanem,
GKKF zorganizował 14-dnio-wy obóz

kondycyjny na Bystrem w Zakopanem
Obóz trwać będzie od 18 do 31 bm.,

gromadząc 20 najlepszych łuczników
(czek) polskich. Ż Krakowa wyjecha­
li na obóz: kobiety — Kamionka
(Włókniarz) i Kasprzyk (Ogniwo E-

nergetyka), z mężczyzn: mistrz Pol
ski. i rekordzista świata Mazurek, wi­
cemistrz Polski inż. Hauschild, Ba­
biarz i Kędziora — wszvscv i Oeniwa

Energetyki (es).

Meldunki młodzieży
krakowskiej

Jadą już
do Bukaresztu

W piątek 17 bm. przejechała przez
Kraków centralna sztafeta pokoju i

przyjaźni wioząca pozdrowienia i mel
dunki na IV Światowy Festiwal w Bu
kareszcie. Uroczystość powitania
sztafety odbyta się na pięknie udeko­
rowanym placu Szczepańskim. Pun­
ktualnie o godz. 16 na plac przybyła
liczna grupa uczestników sztafet na

motorach, witana gorąco przez zgro­
madzoną licznie młodzież krakow-

meldunków, szta-

madzoną licznie
ską.

Po przekazaniu
feta wyruszyła w dalszą drogę do

Staiinogrodu. Wraz ze sztafetą cen­
tralną wyjechała również sztafeta

województwa krakowskiego, ■która w

Slaljnogrodzie przekaże swoje mel­
dunki młodzieży śląskiej.

Sztafety w imieniu młodzieży wo­
jewództwa krakowskiego pożegnał
wiceprzewodniczący ZW ZMP Po-
łoński, który prosił o przekazanie go­
rących i braterskich pozdrowień zgro­
madzonym na Festiwalu delegatom
młodzieży całego świata, zapewniając
że młodzi budowniczowie Nowej Hu­
ty, Jaworzna, zagłębia węglowego i

wszystkich powiatów naszego woje­
wództwa z zapałem walczyć będą o

umocnienie i rozkwit ludowej ojczy­
zny jako rękojmi zwycięstwa socja­
lizmu i pokoju.

Nowe znakowanie tras turystycznych

wykonają oddziały PTTK
iu ramach zobowiązań festiwalowych

P RAGNĄC uczcić zbliżające się IX rocznicę PKWN i I rocznicę Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz w związku z IV Festi­

walem Młodzieży i Studentów w Bukareszcie szereg oddziałów okręgu kra­
kowskiego PTTK podjęło wiele cennych zobowiązań.
-JJ- Do najcenniejszych z nich należą,'
zobowiązania Oddziału w. Nowym Są­
czu, którego członkowie postanowili
w ramach, pracy społecznej wykończyć
i oddać do użytku do dnia 22 bm. ob­
liczony na 30 osób schron turystycz­
ny na Przehybie oraz do końca sierp­
nia. wyznakować szereg szlaków tury­
stycznych.

> Oddział PTTK w Rabce, rów­
nież w ramach prac, społecznych, od­
nowi znakowanie najbardziej popu­
larnego w Gorcach szlaku turystycz­
nego: Stare Wierchy — Turbacz. Wy­
datnie zwiększona zostanie także licz­
ba członków oddziału..
* Okręgowa Komisja Turystyki Pie­
szej w Krakowie wyznakuje dodatko
wo dwa szlaki turystyczne dla Nowej
Huty: Nowa Huta — Węgrzce — Zie­
lonki — Korzkiew — Zmardzowice —

Ojców (30 km) oraz szlak okrężny
przez lasy miechowskie (Nowa Huta—

Luborzyce — Nowa Huta).
-X- Oddział w Wadowicach wykona
gablotę turystyczną a Oddział w An­
drychowie'zorganizuje i obsłuży dwie

wycieczki dla pracowników AZPB, li­
czące po .600 uczestników.

Zobowiązania indywidualne pod­
jęli- m. in. dwaj pracownicy kombina
tu chemicznego w Dworach — Hen­
ryk Jadanius i Kazimierz Asman, po­
stanawiając zwerbować do koła PTTK
10 nowych członków.

Na liście zobowiązań nie brak
również Oddziału PTTK w Nowej Hu

cie, którego członkowie dokonali nie­
dawno wejścia na Rysy. Na Placu

Centralnym ustawiona zostanie w naj
bliższym czasie gablotą turystyczna

a ponadto wygłoszony zostanie szereg
lo-dat-kowych pogadanek turystycz­
nych w „czerwonych kącikach".

Dobrze rozwijający się i liczny
Oddział- PTTK w Tarnowie przepro
wadzi w ramach zobowiązań znako­
wanie szlaków oraz zgłosi swych
członków do udziału: w najbliższych
ogólnopolskich raidach turystycznych

Koło przewodników zakopiańskich
poprawi znakowanie szlaku Lenina
Tatrach.

w

UOtfftP

pójuzww?
PIŁKA NOŻNA

LIGA WOJEWÓDZKA

Godz. 17.30. boisko Stali w Nowej
Hucie: Stal Nowa Huta — Spójnia
Nowy Targ;

godz. 17.30 boisko Unii w Borku
Unia Borek — Unia Kraków;

godz. ,17.30 boisko Kolejarza
Wieliczce: Kolejarz Wieliczka

Spójnia Bieżanów.

SPARTAKIADA BRYGAD SP

Godz. 16, stadion Ogniwa al. 3 Ma

ja; uroczyste otwarcie spartakiady
obejmującej lekkoatletykę, siatkówkę,
koszykówkę, piłkę nożną, tor przesz
kod, szermierkę; pływanie, tucznie
two i strzelectwo sportowe.

*

Stadion ZS Ogniwo (al. Puszkina)
godz. 17.30 — towarzyskie spotkanie
piłkarskie Ogniwo Kraków — Stal

Sosnowiec,

w
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O poznańskiej premierze
baletu Czajkowskiego

„Jezioro Łabędzie
z wielkim uznaniem mówi

wybitny artysta radziecki A. Żuków

Cl

Uf YSTAWTENIE słynnego baletu Pio
”

tra Czajkowsk ego .Jezioro Łabę­
dź.e" przez Państwową Operę w Po­
znaniu stało sie w naszym życiu kultu

25 lipca
rozpoczyna się
Spartakiada OW Kraków

W dniu 25 lipca na stadionie OWKS

przy uł. Bronowickiej odbędzie się u-

roczysta inauguracja Spartakiady
OW Kraków.

Spartakiada rozegrana zostanie w

następujących konkurencjach: piłka
nożna, lekkoatletyka, pływanie, ko­
szykówka, siatkówka, boks oraz strze­
lanie.

W dniu otwarcia Spartakiady roze­
grany zostanie mecz I Ligi: Budowla­
ni Gdańsk - OWKS Kraków.

W Spartakiadzie, która trwać bę­
dzie do 31 lipca, weźmie udział około
600 zawodników.

u-

w

w

je,

Uwaga
sportowcy!
Wszyscy sportowcy biorą

dziai w defiladzie sportowej
dniu Święta Wyzwolenia.
Zarząd Okręgowy PZMot. s

Krakowie zawiadamia sekcj- ,

kola motorowe oraz członków
oddziału motorowego, że zbiór­
ka wszystkich automobilistów i

motocyklistów (wraz z maszy­
nami) zrzeszonych w PZ Mot.

nastąpi w dniu 22 bm. o godz. 9
na Małym Rynku.

TKS Ogniwo MPK w związku
z. obchodem Święta 22 Lipca
wzywa kierowników i instrukto­
rów oraz zawodników wszyst­
kich sekcji o stawienie się w po­
niedziałek, tj. 20 bm. z kostiuma­
mi sportowymi. Zbiórka sportow
ców o godz. 17,30 na stadionie

Ogniwa przy al. Puszkina.
*

Zarząd Okręgu PTTK w Kra­
kowie wzywa pracowników spo­
łecznych komisji Zarządu Głów­
nego, komisji Zarządu Okręgu(
Oddziału Grodzkiego w Krako­
wie oraz członków — do wzię­
cia jak najliczniejszego udziału

. w pochodzie sportowców, w dniu
22 Lipca.

Zbiórka uczestników pochodu
o godz. 8,30 na pl. Św. Ducha

(strój turystyczny).

ZS Kolejarz
prowadzi
we współzawodnictwie

W zorganizowanym przez WKKF

festiwalowym współzawodnictwie rad

okręgowych zrzeszeń sportowych w

Krakowie, na czele znajduje się RO
ZS Kolejarz, gromadząc na swym
koncie 9.538 pkt.

W . klasyfikacji kół sportowych
Zrzeszenia Kolejarz pierwsze miejsce
zajmuje kolo przy DOKP Kraków —

2221,5 pkt. przed kołem przy Zakła­
dach Naprawczych Taboru Kolejowe­
go w Nowym Sączu — 643 pkt. i ko­
łem przy PRD Nowa Huta — 608

pkt.
Do chwili obecnej > sportowcy Ko­

lejarza wykonali w czynie festiwa­
lowym 21 różnych obiektów sporto­
wych, rozegrali 108 spotkali ze spor­
towcami LZS, zorganizowali 288 im­
prez sportowych oraz dwie sparta­
kiady zakładowe.
ZOBOWIĄZANIA INSTRUKTORÓW

ZS SPÓJNIA
Do współzawodnictwa podejmowa­

nego przez sportowców całej Polski
stanęli również instruktorzy etatowi i

społeczni krakowskiej Spójni. Ins.truk
tor piłki- nożnej Br. Zuwafa zobowią­
zał się przepracować dodatkowo 120

godzin, udzielając fachowej pomocy
kołom sportowym swego zrzeszenia.

Rada Okręgową ZS Spójnia w Kra
kowie wezwała do podejmowania po­
dobnych zobowiązań wszystkich swo­
ich instruktorów etatowych i społecz­
nych postanawiając nagrodzić trzech
pierwszych instruktorów , książeczka mi

oszczędnościowymi

ralnym prawdziwym wydarzeniem, j-
go realizator. Stan .sław Miszczyk,

’ Ś?
łączył w sposób wzorowy tradycje Z?

rej techniki baletowej z nowoczesnymi
postulatami tańca okrasił balek boś?
ctwem własnych pomysłów 1 s wonó
całość piękną t owianą czarem.[poezj

Scenograf Stanisław Jarocki dał bs,
letowi oprawę „bajecznie kolorową1! „

najszlachetniejszym tego słowa znacz,
n.u. A cały zespól bez wyjątku spiągj
się nadzwyczajnie. Trudną partię Oflet.

ty odtańczyła 1 odegrała Barbara Racz,
marewicz z precyzją 1 wdziękiem, Zyj.
Irydem był Bogusław Stańczak. Odyuj
J. Majewska, błaznem Paweł Dobieg
Prawdziwą niespodziankę zgotował ^1.

dzom młody tancerz. Ryszard Rade^

który objął zastępstwo za chorego kol,,
gę I wywiązał się z roli Rudowłosej,
bez zarzutu. 1

Bawiący obecnie w Polsce znany t*j,
cerz 1 pedagog ba-letowy, solista Teattę
Wielkiego ZSRR A. Zuków, przybył n,

przedstawienie „Jeziora Łabędziego'1 |

tymi słowy dał wyraz swego uznam,

dla pracy poznańskiego bałetui

„Genialny twór wielkiego ro,^
skiego kompozytora Czajkowskiej,,
balet „Jezioro Łabędzie" jest jednyę
z najpopularniejszych 1 najbardzl,|
łubianych przez radziecką publicznoii
widowisk. Będąc dzisiaj obecnym i|

przedstawieniu „Jeziora Łabędżlejoi
w wykonaniu zespołu baletowego tej,
tru poznańskiego pragnę oświadczy
że zespół baletowy, Jego baletmlstą
S. Miszczyk, scenograf widowiska (
Jarocki 1 dyrygent II. Czyż, włożyli
ogrom pracy i stworzyli piękne 1 ut|

ne przedstawienie, które godnlę oca

nill obecni na sali widzowie".

I rzeczywiście publiczność pózńańslu
co chwilę przerywała akcję hurhganaml
oklasków, a od połowy ostatniego alt.

tu aż do jego końca brzmlaly nleprzer,
wane brawa. Po przedstawieniu! wywol,
no na scenę realizatorów tego uroczę

go przedstawienia i zgotowano fm hucz

ną owację.

Nowe wydawnictwa
turystyczne
i sportowe

Ostatnio ukazało się wiele nowych
wydawnictw o tematyce turystyczno1
krajoznawczej, wśród których znaj'
dują się. m. in.:

„Na Szlaku Lenina w Tatrach" -

praca zbiorowa. Jest to przewodnik
turystyczno • krajoznawczy, zawiera­
jący szczegółowy opis dróg, którymi
Lenin w czasie swego pobyt ii w Po­
roninie udawał się na wycieczki w Ta­
try.

„Rabka 1 dolina Raby" — St. Pags<
czewSki.. Opis turystyczny doliny rz«ł
ki Raby, pasm górskich i miejscowo'
sci leżących w jej pobliżu.

„Kajakiem po rzekach Mazowsza14
— J. Kuran i St. Czajkowski. Prze'
wodnik ten prowadzi turystę po wo­
dach Wisły, Bugu, Narwi, Piliey, Bzii

ry, Wkry, Liwca i in.

Informator - Turystyczny PTTK

praca zbiorowa. Wydawnictwo zawle
ra wiadomości z dziedziny organizacji
wycieczek, pobytów i wczasów tury'
stycznych oraz .informacje o odzna­
kach turystycznych, wykaz schronisk,
tmótyienie ekwipunku
itp.

Ponadto ukazały się
„Kajakiem Brzegiem
Wielewski, „Cieszyn i

turystycznego

wydawnictwsf
Noteci1' — Ł

okolice" — L,
Kohutek, „Wycieczki ze Szczecina" -

C. Piskorski, oraz tego samego auto­
ra — „Wyspa Wolin".

Z nowych wydawnictw sportowych
notujemy:

„Zabawy i gry na śniegu i lodzie"-
A. Kołodziejczyk, „500 gier i zabaw"
— J. Czkannikow, „Lekka atletyka" -

L. Chomie-nkow i L. StiepanćzenolŁ
„Wychowanie fizyczne na obozach I

koloniach letnich" — praca zbioro­
wa. •.

Notatnik turysty
DLA UCZCZENIA ŚWIĘTA 22 LIPC-4

ŻYWOTNA sekcja wysokogórska kol1
sportowego ZS Kolejarz przy DOKP

Kraków postanowiła uczcić Święto
rodzenia oraz Światowy Festiwal MM"
dzieży w Bukareszcie zbiorowym przej­
ściem taternickim grani Morskiego
Oka. Taternicy krakowskiego Kolej3’
rza zatkną poza tym sztandar bis10'

czerwony na jednym z najwyższym*
szczytów polskich Tatr.

* I:n

Uf TATRACH odbywa się obecnie
** kurs wysokogórski, zorganizowa­

ny przez Oddział Krakowski PTTK- "

związku ze Świętem 22 Lipca oraz o1’
uczczenia IV Festiwalu Młodzieży 1
Studentów w Bukareszcie uczestnik
kursu podjęli szereg zobowiązań. P*?'

stanawiając m. in. w dniu IX roczj]'
cy PKWN dokonać gwiaździstego wyu
ścia pięcioma drogami na MięouJjp
wiecki Szczyt nad Morskim Okier*j


